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Ził amy zwrotu dz· eci o I ski eh 
porwanych przez : amerykańskich handlarzy żywym towarem 

z Międzynarodowej Organizacji Uchodźców- IRO 
Rodzice wywiezionych na niewolniczq pracę 

dzieci z rozpaczą ~olają o pontoc 
WARSZAWA (PAP) - Jak już donosiliśmy, w obozie prze1sc1owy.n 

w Bremie (enklawa' Stanów Zjednoczonych w brytyjskiej strefie oku· 
pacyjnej w Niemczech), przebywa 150 dzieci polskich, które okres 
wojenny spędziły w longanie~. Dzieci te, przewieziono w czerwcu br. 
do Wioch, a obecnie emigracyjne czynniki polskie, przy wspóldziałaniJ 
M!ędzynarodowej Organizacji Uchodźców (tzw. IRO), zmierzają do 
uniemożliwienia im powrotu do kraju, usiłując równocze5nie wywieźć 
je, jako tanią silę roboczą, do Kanady. 

Polska Agencja Prasowa uzyskała szereg wypowiedzi rodzin dzic· 
ci. Publikujemy je poniżej: 

Cały świat 
potępia 

metody gestapowskie 
k\iki titowskiej 

PRAGA 
Wszystkie gazety praskie na 

r 

.«-LETNIA JADWIGA SZYPNICKA, 
która mieszka we własnym domu z o­
gródkiem w Łomży, w woj. b:ałostoc· 
kim, była przekonano, że syn j<ij od 
którego stale onzymywala korespon· 
dencją, jest w drodze do kroju. Po· 
informowana o wiszą:ej nad jej sy­
nem groźbie dożywotniej deportacji 
do Kanady, motka nie mogla ukr;rć 
swej rozpaczy i oburzenia: 
! 11Bohdono nie widziałam już si•J· 
dem fot, ole stałe z nim korespondo· 

, wałom. 

jej się już powrócić i obecnie pro· do Kanady, gdzie będzie musiała pro 
cuje, jako nauczycielka. cowoć u obcych. 
żyję cala oczekiwaniem na naj- Protestuję przeciw tego rodzaju 

młodszego syna i błagam, aby mi go postępowaniu i· wierzę, że władze 
nie odbierano. nasze nie dopuszczą do dalszej raz· 

Jestem pewna, że Rząd polski i łąki naszej rodziny." 
PCK uczynlą wszystko, aby nie dopv· • • • 
ścić do zabrania na zawsze metce W Tarnowskich Górach - Lasowi-
jej najmlodszego, ukochanego syn:J. cach zamieszkuje rodzina młodych 
Raz jeszcze gorąco proszę o wyshi· dziewcząt: 12-letniej Bogumiły i 19-
chanie mej prośby, prośby matczyne- letniej Krzysztofy Michniak. 
go serca." Przedstawiciel PAP przeprowadz;/ 

W obozie w Bremie znajduje ~ię rozmowę z LEONEM SOSNOWSKIM, 
młodo dziewczyna Halina Jurmon - stryjern wywiezionych przez IRO 
sierota, której rodzice zginęli w cm- dziewcząt, oraz jego żoną Elżbie:ą. 
sie wojny, jedyny żyjący krewny Dziewczęta żyją gorącą chącią oo­
Ha\iny - mieszka w Szczecini~, wrotu do krcju. Szukają możliw.ości 
gdzie posiada własną olejarnię. porozumienia sią z krewnymi. „Sly­

OB. JURMAN w roz:Tiowie z przed· szel iśmy, - dodaje córka ob. Sos-
stawicielem PAP oświadczył: nowskiej - że odezwały się w lutym 

„Absolutnie nie rozumiem postępo- zeszłego roku przez radio, mówiły, 
wania IRO; przed dwoma miesiąca- jok bardzo chcą do nos wrócić, pro­
mi zostałem powiadomiony oficja!- siły, żeby się nimi zająć. Pisały o tym 
nym listem tej organizacji, że Halina również w liście jesienią zeszłego ro· 
wraca do Polski. ku do wujo w Grodźcu, w powiec:e 

Obecnie z oburzeniem dowiadują niemod li ńskim." 
sią, że kuzynka moja wbrew swej 

pierwszych stronicach opubfiko· 
woły tekst odpowiedzi rządu ro· 
dzieckiego na notę rządu jug:i· 
słowiańskiego w związku z b·n· 
prawnymi aresztowaniami i be· 

stiolskim traktowaniem obywalali 
radzieckich w Jugosławii. 

woli i mojej woli ma być wywieziona „Jeszcze w 5 lat po zakońc:z:eni" 
wojny - stwierdza ob. Leon Sosnow· ------------------------------ I ski - kombinatorzy polityczni wyży-u ł • • k d • k' • I wają się w swoich machinacjach •1o 

'l Jestem wdowo I losy wojny roz­
. dzieliły mnie z dziećmi. Córko Don•J· 
, to znalazła sią w · Indiach, ole ud oto 

„Rude Prawo" zamieszcza od­
powiedź rządu radzieckiego pt. 
„Rząd Tito stworzył w Jugosła"Nii 
reżim faszystowsko-g estapowsk1 '', 

zupe n1en1e te stu noty ra z1ec 1e1 ~~~~:~~ą ~~ies~i~::~d /0~~7:iy, ~r~~i.~~ 
d d • I • „ k• ją nimi. o rzą li 1ugos o w1ans 1ego Takie postępowanie przypomina 

W tekście noty rządu ra.dziecltle I jest to rzecz zrorzumiala. w par tylko amerykańskie historie z porywa-
. l · k. h · d b' niem dzieci." • go do rządu jugoslowia:ńsk1ego z tiach mar 'Slstows 1c Z.Jaz y z 1era 

Z wyścigu kolarskiego 
listonoszów i pracowników 

Pocztowej Służby Gazetowe; w Lodzi 

Dz;ęki dwóm najw. ę·:sz.ym w Pol~ c:i 5pó:dzie!niom wydawniczym, RSV/ 
„Prasa" i „Czytelnik", odbył się wcz\J raj w Łodzi wyścig kolarski d!a listo­
noszy wiejskich o cenne nagrody, ofiarowane przez społeczeństwo f6clz 
kie. Wyścig wygrał 25-fetni Maria., Górny z Gomunic, obwód Radomsko, 
zdobywając motocykl - nag rod~ Pracowników Poczt i Telegrafów w b· 
dzi, oraz radioodbiornik - dar spół dzielni RSW „Prasa" i „Czytelnik". 

Na zdjęciu - zwycięzca po ukończeniu wyścigu. (Szczegóły na str. 6). 

• 
Zyczenia Prezydenta RP 

tow. Bolesława Bieruta 
z okazji 5 rocznicy wyzwolenia Rumunii 

WARSZAWA (PAP) - Z okazji no· 
rodowego święto Ludowej Repuoliki 
Rumunii, Prezydent Rzeczypospol1to:ij, 
Bolesław Bierut, wystosował nastę,Ju· 
jącą depeszę: 

Jego Ekscelencja p. Dr C. I. Parh:)„ 
Przewodniczący Ptezydium 

Wielkiego Zgromadzenia Nar.odowe­
go Ludowej Republiki Rumunii 

Bukareut 
„W piątą rocznicę wyzwolenia R J· 

muni i p rzez bohaterskie wojska ro· 
dz ieckie i odrodzoną orm'ę rumuńską 
p rzesyłom Panu, Panie Prezydencie, 
najserdeczniejsze życzenia szczęścia 
zarówno dla Pono osobiście, jak i dla 

bratniego narodu rumuńskiego. Wie· 
rzą, że ofiorna praca na rodu rumuń­
kiego w 'oparciu o sojusz ze Związ· 
kiem Radzieckim i kra ja mi demokro· 
cji l udo\o'~e j zapewni Ludowe j Rumu· 
nii pomyślność, bezpieczeństwo i roz:· 
kwit. 

Pragniemy, aby wi~z.y przy1ozni 1 
so juszu, łączące nas z Ludową Repu· 
b! ikq Rumuńską, byly silnym ogniwem 
w łańcuchu solidarności krojów de· 
mokrocji ludowej ze Związkiem i<a· 
dzieckim no czele w dąże niu do zu• 
pewri ie nia pomyślnego rozwo ju na· 
szych na rodów i poko ju no świecie." 

Boles!aw Bierut. 

Wyjazd delegacji rządu RP 
na uroczystości święta narodowegn w Rumunii 

WARSZAWA, (PAP). - W dniu Baranowski, oraz członek KC 
wczorajszym udała się do Buka- PZPR - Hilary Chełchowski. 
resztu delegacja rządu RP, by Odjeżdżającą delegację żegnali 
wz1ąc udział w uroczystościach na lotn:sku: dyr. Departamentu 
związanych ze Świętem Narado- MSZ - dr. Tadeusz · Żebrowski 
wym Rumunii w dniu 23 bm. i ambasador Rumunii w Warsza-

w skład delegacji wchodzą: wie Athanase Joja na czele człon 
min. Henryk Swiątkowski, jaka ków ambasady. 
przewodniczący, min. Wincent·i I 

Radio praskie, podając szcz1'· 
gólową treść odpowiedzi rodzi;· 
ckiej, stwierdza, że spo/eczen­
stwo czechosłowackie w całej 
pełni z nią się solidaryzuje. 

SO~IA 
Radio Sofia nodalo tekst od· 

powiedzi rządu radzieckiego .ia 
notę rządu jugosłowiańskiego. 
Masy procujące Bułgarii no licz· 
nych wiecach z oburzeniem p::>· 
tępieją dwulicowość, nikczem· 
ność i zdradę bandy titowskiej. 

dnia 18.8. opuszczono z przyczyn ją. siQ nie po to, by wznos ić peany na 
cześć wodzów, lecz po to, by rozpatry 

technl:~nych kilkanaście wiers?zy. wać krytycznie działalność i~tniejącc 
Odnośne • ustępy powt.arz:uny go kierownictwa i jeżeli zajdzie iJO 

więc poniżej z uzupełnieniem opu. trzeba, odnowić skład kierownictw., 
szczonych wierszy: lub zastąpić nowym. We wszystki.en 

partiach marksistowskich, gdzie istnie Przed drugą wojną. światową na · d k 
zjeździe partit komunistyczneJ' Stanów Je emo racja wewną.trz - partyjna, 

taki sposób zmiany kierownictwa jest 
Zjednoczonych przegłosowane zostulo sposobem naturalnym i zupełnie nor 
stare kierownictwo Partii (Bro~dcr) malnym. Zachodzi więc pytanie, dh 
i zastą.pione nowym kierownictwem czego to, co jest rzeczą normalną. i 
(Foster). legalną. dla. partii marksistowskich, 

Żołnierze i oficerowie jugosłowiańscy 
nie pozwolą, aby wykorzystywano icl1 

do walki z własnym narodeDl 
Sensacyjne oświadczenie zbiegłego z Jugo;ilawH pu1k~wnika sztabu 
generalnego o faszystowskich mach.nacjach kliki titow§~dch zdra;ców BUDAPESZT 

Odpowiedź rządu rodziec:Cie· 
go, przesiana rządowi jugosło· 
wiańskiemu w związku z bez· 
prawnymi aresztowaniami oby· 
woteli radzieckich, wzbudziło ży· 
we zainte resowanie w szeroki::n 
kolach 3połeczeństwa wągier· 
ski ego. 

BUKARESZT 
Wszystkie dzienniki niedzielna 

zamieściły na czołowych mi:>j· 
scoch pełny tekst noty rządu ra­
dzieckiego do rządu jugosb· 
wiańskiego. 

LONDYN 
Prosa brytyjska poświą.:a 

szczególną uwagę tej cząści ,o. 
ty radzieckiej, która stwierdz·:i, 
iż Związek Radziecki bądzie zmu 
szany zastosować wobec rządJ 
jugosłowiańskiego skuteczne 
środki, nieodzowne dla obrony 
praw obywateli radzieckich. 

„Observer" zqmieszcza treść 
noty radzieckiej pt. „Moskwa o· 
strzega Tito". 

RZYM 
Gazety włoskie zamieściły bez 

ko mentarzy krótkie streszczenie 
odpowiedzi rządu radzieckidgo 
no notę rządu jugosłowiańskiego 
w związku z bezprawnymi ore$Z· 
towania mi o bywateli radzieckich. 
Dziennik „Poese" podkreśla w tv· 
tule, że policyjny reżim Tito prze· 
śladuje i znęca się nad obywa· 
tela mi radzieckimi, zomieszkałyrni 
w Jugosławii, tylko z tego po· 
wodu, iż są oni zwole nnikami 
przyjaznych stosunków międz:y 
obu kro jami. 

BERLIN 
Większość d zienników niemiec· 

kich w ra dz ieckim sektorze Ber· 
lino zamieściło pe /ny tekst odpo· 
wiedzi radz ieckiej. Oto nagłów· 
ki niektó rych dz ienników: „Tóg!i· · 
che Rundscho u" - „Klika Tito w 
nieludzki sposób prześladuje o­
b·ywote li ra dz ieckich"; „Neues 
Deutsch!o nd" - „Związek R'.l· 
dziecki po trafi obronić swyo::!i 
obywate li"; „Be rline r Ze itung" -
„Bestialski te rror w więzieniocli 
t 'towskich"; „National Zeitung"­
.,Związek Rodzieci(i ostrzega Ti· 
to". 

Nie znalazl się jednak ani jcrlcn rząd jugosłowiański uważa za nienor 
człowiek na świecie, któryby ·zakwali nrnlne, nielegalne i przestępcze c::Ja 
fikowal ten akt, jako <bale nie prze Komunistycznej Partii .Jugosławii f 
mocą. istniejącegtl< systemu partyjne Czy nie dlatego, że przywódcy jugo 

go. słowiańscy zerwali z zasadami marks1 
W 1907 roku na. zjeździe Rosyjskiej 

Socjal Demokratycznej Partii w Lon 
dynie stare kierownictwo partii (o 
przewadze mieńszewików) zostało 

przegłos-0wane i zastą.pione nowym 
kierownictwem (o przewadze bolszewi 
ków). 

Nie znalazł się jednak ani jeden 
człowiek na. świecie, któryby uznał 
ten akt za. obalenie przemocą. istnie 
ją.cego systemu partyjnego. 

W 1921 r. na. X Zjeździe Partii Ko 
mu11istycznej Związku Radzieckiego, 
gdy Lenin n:e miał w Komitecie Cen 
tralnym Partii trwalej większości) 

Zjazd wybrał nowy Komitet Central 
ny, w którym większcś6 leninowców 
byla zapewni01Ja. 

Nie znalazł się jednak ani jeden 
człowiek na świecie, któryby uznał 

ten a.kt za. obalenie przemocą. ustroju 
państwowego Zwią,zkn Radzieckiego. 

zmu- leninia:mn f 
Dwa są. tylko rządy w Eurcpie: 

grecki i hiszpańsJ..i, rząd Tsaldarisa 
i rząd Franco, które uważają. rezo 
luc~ę Kominformu za „przestepczą. 
ulotkę". Oba te rządy są rządami :!°J. 
szystowskimi. 

Jak wida6 z tego, rząd jngosłc.wiań 

ski jest trzecim tego r-0dzaju rzą.dem, 
kt6ry także uważa rezolucję K cmin 
formu za „przestępczą. ulotkę", uważa 
ją,c jej rozpowszechnianie, lub r.:. , • 

zaooajamianie się z jej tre~cią. za. do 
stateczny powód do wtrącania. t;aięcy 

ludz.i do więzień. Czy ·nie jest rzeczą. 
jasną., że ten zbieg okoliczno§ei nie 
jest przypadkowyf 

Ce• jest warte w tej sytuacji tzw. 
„oskarżenie" obywateli radzieckich o 
„rozpowszechnianie" rezolucji Komin 
formu i o „propagandę za obaleniem 
p•zemocą. systemu państwowegc. w Ju 
gosła w ii ł" 

~----------------------------------------------------------
Uwaga, uwaga, uwaga! 
Prenumeratorzy „Głosu" i innych 
wydawnictw RSW „Prasa" 
mają możność skompletown nia własneit, 
W'lrtościowymi dziełar-ti. 

domowej biblioteki 

Dotychczas wydane zostały: 

„PLACÓWKA" - Bolesława !:Tusa 
„.OJCZYZNA" - Wandy Wasilewskiej 
„O.POWIEśC O PRA \VDZIWYM CZŁOWIEKU" - Bory 

sa Polewoja 
„STABA BAślQ'" - J, I. Kraszewskiego. 

Cena każdego tomu 80 zł. 
Zamówienia przyjmują kolporterzy fabryczni w Łodzi i na 

P owincjł, rozdzielnie RSW .,PRASA" oraz wszystkie Urzędy 
i rencje Pocztowe. 

SZTOKHOLM (PAP) - Dziennik I wie a rmii nie pozwolą, oby kliko Ti· 
„Ny Dag" zamieścił oświadczenie to wydclo ją imperi ::i listom omery­
pułkownika jugosłowiańskiego sztabv końskim. 

bosady juQos!owiańskiej w Bukore~z· 
cie, rn'anowicie Bosko Loczicz i Ni· 
kolo Medicz stawiali o pór w morne n· 
cie aresztowania, p rzy czym pierw3Z'/ generalnego, Slobodana Czekiczo, 

który przybył do Szwecji z jugosło­
wiańską delegacją sportową i odmó­
wił następnie powrotu do kraju. 

Klika Tito - oświadczył pik. Cze­
kicz - nie cofa się przed niczym, 
byleby tylko wciągnąć Jugosławią 
do obozu imperialistycznego. 

W Jugosławii codziennie dokony­
wane są masowe aresztowania wśród 
komunistów I uczciwych patriotów, 
którzy pragną współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim, krojami demokro,:ji 
ludowe j i wszystkimi demokratyczny­
mi siłam i świata. 

Wśród osób aresztowa nych 1 zeka· 
towanych przez ta jną policję Ranko· 
vicza, znajduje się również wi•31u 
wyższych oficerów. Ostatnio w orrivi 
ju9oslowiońskiej wprowadzono reżim 
policyjny. 

Kl ika Tito usiłuje usunąć z armii nie 
wygod nych je j ludzi, oby móc jq wy 
korzystać dla zgniecenia walki mas 
ludowych przeciwko antyludowej po· 
lityce zdrajców. 

Klika Tito - podkreśla pik. Czt1-
kicz - pragnie przekształcić armię 
jugosłowiańską w posłuszne narzę­
dzie i wykorzystać jq dla organizo­
wania prowokacji na granicy Jugosł:i 
wii z krajami demokracji ludowej, a 
także dla rozpętania woiny przec;w 
ko Związkowi Radzieckiemu. 

Jednakże Tito i jego ba ndzie -
podkreśla dale j płk. Czekicz - n id 
uda się urzeczywistnić tych nikczefl1· 
nych p la nów. 

W armii jugosłowiańskiej jest dość 
zdrowych sił, które potrafią prze· 
szkodzić temu. 

Tito i jego kliko - oświadczył w 
za kończeniu płk. Czekicz - p rowo· 
dzą obecnie już zupełnie otwarc:e 
po litykę, któ ra ma włączyć Jugosła· 
wię do obozu imperial istów ang k>­
amerykońs kich. 

Tito prag nie uczynić z armii j: •­
gosłowiońskie j na rzędzie realiza c ji 
jego antyludowych i zdradzieckich 
pionów. Jednakże żoł11i erz~ i oficero· 

Bandycko-szpiegowskie z nich usiowal użyć nielegalnie po· 
metody s:a dti ncgo rewolweru. 

tiłowskich dyplomatów Kulisy rozmów 
BUKARESZT (PAP) Dziennik „Sc'..l ;1-

teia" donosi, że 17 lipca br. w go· grecko-!ugcsłcwiańskich 
dzinoch nocnych mieszkańcy Buka· RZYM (PAP) - Agencjo Eleft:irl 
resztu zatrzymali dwóch współpra· Elloda donosi, że charg e d'affa: r~s 
cewników ambasady jugosłowia i'1 - Jugosławii w Atena ch - Martinovicz 
skiej z powodu przychwycenia ich nu - w cza sie swe j niedawnej konfe· 
gorącym uczynku kolportażu ulote~'· rencji z se kretarzem g eneralnym Mi· 
skierowanych przeciwko ustrojowi lu- nisterstwo Spraw Zagranicznych rzą· 
dowo·demokratycznemu w Rumunii. du ateńskiego, Pipinel lisem, dom;:ig:ił 

Rewizja dokonana w chwili aresz- s i ę od rządu ateńskiego wyparcia (id 
towania - ujawniła materiały kom· działów a rmii d emokratycznej z okrę 
promitujące, stanowiące dowód upra· gu Beles !Macedonia wschodnia), o· 
wiania przez pracowników .amba;a- by oczyścić drogą z Salonik do Ju­
dy jugosłowiańskiej w Bukareszcie n -:i· goslowii, którą przewożone są mare· 
cjonclistyczne j działalności antyru- rioły amerykańskie d la rządu Tito. 
muńskiej. Po tej konfe rencj i z inicjatywy rr.i· 

Sfedztwo ustaliło, że w Belgrodzi~ sji amerykańskiej w Grecji, faszyści 
drukowane są ulotki i odezwy, pro· ateńscy rozpoczęli operacje no od· 
pogujące wrogość w stosunku do cinku Befes, uwzg lędniając żądania 
rządów poszczególnych państw J e- kliki Tito. 
mokra cji ludowe j, zaś p_rzewoż:nie.1n I Rząd, jugosłowiański ze swej strony 
tych u!otek przez granic' ~c;i1mu1ą zobowiązał się pomagać faszystom 
się kurierzy .dyplo~atycznt ~hk1 Tito. w pr~eprowodzeniu tych operacji w 

Zatrzymani współpracownicy om· re jonie Beles. 

Władze holenderskie zamordowały 
dz.i al~ czy komunistycznych lndonezii 

Komunikat Komitetu Cenłrafnego Holen:le :-skiej 
Partii Kcmunisfycznei 

HAGA (PAP) - Komitet Centralny 
Holen~erskiej Partii Komunfofycznl'j 
op~b.hkowal komunikat następując·? j 
tresc1: 

„Komitet Cerlholny Holenderskie: 
Partii Kom unistyczne j z głębokim Ż'1· 
Iem komuniku je o śmi erci wybitnego 
przywódcy indonezyjskich robotn i· 
ków i chłopów ;- członka Biuro P J· 
litycznego Indonezyjskiej Partii K:->· 
mun;stycznej - Amir'l Szirafudina, 
członka Biuro Politycznego lndon~­
zyjskiej Pa rtii Komunistycznej - Su:·­
p1no, o ro z p rzywód :y indonezyjsi<ich 
związków zawodowych - H::irin•. 

Padli oni w wo lce o wolność noro-

du indonezyjskiego, zamordowa ni 73 
grudnia 1948 roku przez ludzi z gru· 
py Hatty." 
Wiadomość to tera z została ofh:· 

jainie podana . 
W komunikacie wskazuje s ię, że 

zamor?ow,anie tych nieust roszonyr::M 
przywodcow narodu 'ndonezyjskieo::i 
jeszcze ba rdzie j zespoli milionowe 
masy w Indonez ji w walce o całko· 
wite wyzwolenie kraju. 

Komitet Centralny Ho lenderskiej 
P?rtii Kom~nistycznej wzywa wszyst· 
kich procu1ących do wyrażenia go· 
rqcej solida rnośc i dla walki ni;i rodu 
indonezyjskiego. 
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P~ ąta rocznica wyz olenia Rumunr „Pochód Krzyżowy" łrumanowskiej agresii 

23 sierpnia mija "pięć lat od chwili 
wyzwolen:a Rumunii spod jarzma fa­
szystowskiego. 

Ul sierpn:u 1944 roku Armia Ra­
m dziecka zadała decydują\.y 

cios hordom niemieckim i rumuńskr:>· 
foszy:;towskim w Rumunii. Podwoiyło 
to pcds~awy dyktatury Antonescu 
i wywo·~a!o wzrost ruchu rewolucyj· 
n<.:go w kraju. W wyniku ofensywy 
wojsk radzieckich I akcji sil rewolu· 
cyjnych w Rumunii obalona zostata 
woj!kowo-faszystowsko dyktatura An· 
tonescu. 

Zwyciqstwo nod silami reakcji wy­
wolalo w kraju potężny ruch ludowo­
demokratyczny. Naród rumuński, la· 
m:ąc op6r wrogów, proklamował re­
pL•blikę ludowo-demokratycznq. 
Rząd repub!iki przeprowadził sze· 

rea donloslych reform demokratycz­
nych i dokonał ważnych posunięć w 
życiu politycznym i gospodarczym 
krcju. Do najważniejszych należą: 
reforma rolna i uchwalenie konstył!J· 
cji R•imuńskicj Republiki ludowej. 

!~I wyniku reformy rolnej, skonfis· 
lil1 kowano i oddano w ręce pro­

cu;ą-:ego ch~op$łWa 1,5 miliona ha 
z!emi ob;;zarniczej. 

Konstytucja repub!iki rumuńskiej g!o 
si, że Rumvfoka Republika ludowa 
je:t jcdnolit)•m, niezawisłym i suwe­
rennym pm\stwem. Cata w~adza pań· 
stwcwa należy do narodu. Naród u· 
rzcc:zyw:st'1:a w~cdzę za pośrednic­
twem swych przedstawicieli wybra­
nych do kierowniczych organów wła· 
dzy w pow;;zechnym, równym, bez­
pośrednlm i tajnym glosowaniu. 

J::dnq z najważniejszych ustaw, 
p;zy[ę:yr.:h po uchwaleniu nowej kon· 
slytucji, byia ustawa o nacjonalizac;ji 
r.ajwai:niejszych przedsiębiorstw klu· 
czowyc:h galęzi przemysłu: naftowa­
go, węglowego, hutniczego i elektra· 
technicznego, przetwórczego przemy· 
siu drzewnego, papierniczego, wł6· 
kienniczego, skórzanego oraz prze­
mysłu materiałów budowlanych. Una· 
rodowione zostały również banki, to­
warzystwa asekuracyjne I transport. 
Nowa ustawa miała dla republiki o· 
gromne znaczenie. Jak wiadomo, n.:ij· 
w:ększe przedsiębiorstwa w takich 
ważnych gałęziach przemysłu, jaki 

naftowy, hutniczy, kopalniany, wló­
kienniczy, czy przemysł przetwórstwa 
drzewnego, znajdowo'y się przed nu· 
cjonalizacją w rękach rumu1iskic:h i 
zagranicznych magnatów przemys;o­
wo·finansowych. Żywiąc nieprzejed­
naną nienawiść do nowej Rumunii, u· 
silowali oni szkodzić jej gospodarce. 

Nar6d rumuński gorąco zaaprobo­
wał ustawę o nacjonalizacji, traktu· 
jąc ją jako skuteczny środek w walce 
z obcymi monopolistami, którzy za­
garnęli w swe · rę::e najważniejsze 
dziedziny gospodarki rumuńskiej. 

Z inicjatywy Rumuńskiej Partii Robot· 
niczej na porządku dziennym st:J· 

nę!a sprawa przebudowy gospodarki 
rumuńskiej na now'Jch, socjalistycz­
nych zasadach. Rzą podjął się za· 
dania h'.storycznej doniosłości. Polega 
ono na przekształceniu Rumunii z za· 
cofanego kraju rolniczego w kraj rol· 
niczo-pr.:emyslowy. Wykonanie teg~ 
zadania zwią-zane jest ze stworze· 
niem wielkich pr:zedsiębiorstw prz~­
myslowych wraz z szeroką mec:ha1i· 
zac:ją rolnictwa. 
Rząd opracował plan rozwoju g9· 

spodarki narodowej kraju na r. 1949. 
Najważniejszym elementem p!anu je~t 
ui:rzemyslowienie kraju. G~ówną u­
wagę zwrócono na zw:ększcnie pro­
dukcji środków wytwórczych. W 1949 
roku rząd wyasygnował na roz-N6j 
gospodarki narodowej i kultury 82 mi­
liardy lej. Prawle polowa tej sumy 
przeznaczona zosta'.a no produkcj-;: 
środków wytwórczych. 

Jeszcze w 1948 roku przemysł ru· 
muński przekroczył poziom 1938 roku. 
1949 roku plan przewiduje wzrost pro 
dukc:ji surówki w porównaniu z ro­
kiem poprzednim o 35 procent, stoli 
- o 16 procent, walcówki - o 30 
procent, rudy żelaznej - o 24 proc. 
Równocześnie wyprodukuje się o 132 
procent więcej urządzeń naftowych,. 
o 40 proc. więcej maszyn rolniczych, 
o 25 procent traktorów więcej, niż w 
roku zeszłym. 

W 1948 roku rozpoczęto budowę 
trzech wielkich przedsiębiorstw: fa. 
bryki traktorów, fabryki maszyn rolni­
czych i fabryki nawozów sztucznych. 

A by wykonać roczny plan prac bu· 
dowlanych, prowadzonych 'la 

wiellcq skalę, zwiększa sic: znacznie I ki maszynowe, które demonstrują 
w r. b. produkc;ę matMia!ów budow· przcwcg~ zmechanizowanego rolnic· 
lanych. Przemysł rumuński wyp~od,1- twa. 
kuje w tym roku o 37 pro~ent wię.tej W swej pracy r.ad budową spole· 
cementu, o 59 proc. ~·:c:e1 1 s~kla_ 1_ ~ czeństwa socjalistycznego naród ru· 
136 proc. cegły ~gnio.,rw?.el wię.e1 muński opiera się na codziennej, bez­
w stosu?ku do ro;cu ub.cg.cg.o. . interesownej pomocy Związku Radzia· 
Rum.u~m była zawsze kra1em no1- cl<iego oraz no zacieśniających sią 

bardz1e1 zacofanego na Bałkanach więzach z kra;ami demokracji lud:,. 
rolnictwa. Rumuńsko Partia Robotni· wej. 

1 

cza i rząd okazują wszechstronną 
pomoc procującemu ch'.op;twu, dążą­
cemu do przebudowy rolnictwa '10 
nowych zasadach. Coraz szersze krę­
gi drobnego ch~opstwa rumuńskiegl' 
uświadamiają sobie dziś przewagę 
wielkiej gospodarki rolnej, wypasa· 
żonej w nowoczesny sprzęt technicz· 
ny. Od przeszło roku istnieją w ib­
munii gospodarstwa państwowe i środ 

„Otwieramy nową kartę w historii 
naszego narodu - oświadczył Gh':!· 
orghiu Dej. - Nawrotu do przeszło· 
ści nie będzie. światło płynie ze 
Wschodu i tylko ze Wschodu, z kra· 
ju zwycięskiego socjalizmu. A przy­
szłością naszego narodu podobnie 
jak i wszystkich narodów, jest socj1l· 
lizm". A. Godun. (Rys. J. P. Chabrol - „France Nouvelle„ 

w przededniu połączenia 
wszy~tkich organizacji kombatanckich 

Nadzwyczajny z!azd członków Związku Bo;own1ków z faszyzmem 
i na:azdem hitlerowskim obradował 21 b. m. w Lodzi 

Dnia 21-go bm. odbył się w Łodzi I J 905 r. - Balcerzak, przewodniczący 
Nadzwyczajny Zjazd c1łonkó1V Zwią1 MRN - tow. Andrzejak i ob. ob. 
Im Bojowników z faszyzmem I naja- Merdzińs!rn i Janiszewski - człon· 
zdell'I hltlerowsldm o Niepodległość kowie Związku. 
i Demokracj<:. Referat polityczny wygłosił czło· 

Na Zjazd przybyli delegaci Związ- nek Zarządu Głównego Związku, wi­
ku z całego województwa łódzkiego c:ewojewoda - Szaniawski. 
i m. Łodzi w liczbie ok. 300 osób. Referent na wstqJie podkreślił do-

Obrady Zjazdu zagaił prezes Za- niosłą chwilę, w której odbywa się 
rządu Wojewódzkiego - kpt. Dorna· Nadzwyczajny Zjazd Związku. Oto 
galski, po czym powołano Prezydium w dniach 1-ym i 2-gim września b.r. 
Zjazdu w następującym składzie; odbędzie się w Warszawie - w dz1e 
członek Zarządu Głównego Związku, siątą rocznicę najazdu hitlerowskie· 
- wicewojewoda tow. Szaniawski, go - połączenie w jeden związek 
członek Zarządu Wojew. - wojewo· 11-tu organizacji kombatanckich. Po­
da Szymanek, prezydent Łodzi-tow. łączenie to w znacznej mierze uspra­
Minor, szef Urzędu Bezpieczel'lstwa- wni działalność rozbitych na poszc:ze· 
tow. Mróz, mjr. Skorzewski, wice· gólne związki organizacji kombatanc 
przewodniczący Zarządu Wojewódz- kich w kraju. 
kiego Związku, mjr. Stelak, sekretarz z kolei referent omawia wyczerpu 
Wojewódzkiego Zarządu Związku, jąco przyczyny klęski wrześniowej 1 
mjr. Wężyk-Wolicki, skarbnik, przed stwierdza, że główną spośród nich 
stawideł Związku Więźniów Politycz była antyludowa polityka czynników 
r.ych - Stagliński, przedstawiciel panujących w Polsce przedwrześnio 
Weteranów Walk Rewolucyjnych wej. 

Sprawozdanie organizacyjne w i­
mieniu Zarządu złożył mjr. Skórzew­
ski. W sprawozdaniu tym, obejmu­
jącym okres od 1-go sierpnia 1948 ro 
ku do 20-go sierpnia br„ szczegółowo 
zobrazowana została działalność 
Związku na terenie Łodzi i woje· 
wódzf.wa 
Zwiąrnk liczy ohec:nie w wojewódz 

twie i Łodzi 5.880 zweryfikowanych 
członków. W ostatnim okresie spra­
wozdawczym Związek kładł szcze­
gólny nacisk na pracę Ideologiczną 
wśród członków i całego społec:zeń· 
stwa. Praca ta szła dwukierunkowo. 
Z jednej strony polegała na szkole­
niu politycznym i ideologicznym sa· 
mych członków, a z drugiej dążyła 
do zacieśnienia współpracy z szero· 
kim aktywem w terenie. Rezultatem 
tych wysiłków jest między innymi 
- stworzenie ściślejszej łącznośc:i 
między członkami Związku a całym 
społeczeństwem. 

Członkowie Związku Bojowników 
z faszyzmem i najazdem hitlerowskim 
o Niepodległo3ć i Demokrację celem 
upamiętnienia aktu mającego nastą· 
i;ić zjednoczenia z bratnimi organi· 
zac:jami kcmbntanckimi uchwalili re· 
zolucję, w której czytamy między in­
nymi: 

„Łącząc: się z bratnimi organiza­
cjami byłych bojowników o nowy 
porządek społeczny w jedną orga­
nizację, przyrzekitmy nie zatracić 

naszej rewolucyjnej drogi 1 mJśll, 
zrodzone! w krwawej walce z obo· 

zem imperlallstyczno - faszystow­
skim. 

Tegoroczne dożynki 
Przechodząc: do spraw aktualnych 

w kraju, omawiając: sprawę antypol· 
skiej uchwały Watykanu tow. Sza· 
niawski na podstawie oficjalnych o· 
świadczeń Rządu R. P„ począwszy 
od Manifestu Lipcowego do deklara­
cji Rządu z l!pca br., oraz przytacza­
Jąc ogólnie znane fakty, wykazuje, 
że Kościół i wierzący w Polsce Lu­
dowej korzystają z c:al.kowitej swo· 
bcdy kultu i praktyk religijnych. 
Niestety - obok, wielu księży-patrio 
tów, znaleźli się i wrogowie Panstwa 
Ludowego. Ta reakcyjna część kleru 
nie znajduje jednak posłuchu wśród 
s7eroklc:h rzesz wierzących, potępia 
ją każdy uczciwy Polak i potępiają 
ją również kapłani-patrioci. 

Szczególnie wydatną była działal· 
ność Związku na odcinku prac opie­
kunczych. Związek w tym okresie u­
dzielił pomocy doraźnej 5.316 pod­
opiecznym - wdowom i sierotom po 
pomordowanych członkach Związku. 
Na pomoc: doraźną wydatkowano w 
okresie sprawozdawczym sumę -
874 tys. złotych. W ramach opiekł 
nad sierotami po pomordowanych 
partyzantach wydatkowano ok. 400 
tys. zł. Na stypendia dla podopiecz­
nych Związek z funduszów Zarządu 
Głównego przeznaczył sumę 1 milio­
na 46 tys. zł. Prócz funduszów Związ 
ku wydatkowano ze zbiórek społecz­
nych na cele pomocy dla podopiecz­
nych 280 tys. złotych. Zakupiono rów 
nież i zebrano w akcji zbiórkowej o­
dzież dla podopiecznych. 

Dla upamiętnienia faktu mające· 
go odbyć się zjednoczenia pokrew­
nych nam organizacji - postana· 
wiamy: stać wiernie na straży ln· 
teresów robotnika 1 chłopa, prowa 
dząc bezkompromisową walkę kia· 
sową w mieście i na wsi, brać czyn 
ny udział w budowle zrębów Socja 
llzmu w Polsce i wynikających stąd 
przemian społecznych, nie zatracić 
naszego ducha rewolucyjnego, pra 
cować nad sobą i swym otoczeniem 
zgodnie z założeniami naszej orga· 
nlzacji, przeciwstawiać się wszel­
kim atakom mlędzyńarodowej 1 ro­
dzimej rnakcji i icĄ agentów - roz 
polll.ykowanego kleru - wypetnia 
jącego antydemol>ralyczne i anty­
polskie polecenia Watykanu, będą· 
ce!Jo narzędziem imperializmu ame 
ryltailsklego". 

świętem ludzi pracy wsi i miast 
Oo tegorocznego święta dożynek 

czynione są JUZ przygotowania we 
wszystkich [powiatach województwa 
łód~iego. Obchody dożynkowe bę­
dą Slię odbywały w dniu 4 ::. 11 
wrŻeśnia. Ażeby prace związane z 
organizacją tego święta przebiegały 
skład!!ie, zostały powołane do życia 
Dożynkowe Komitety na terenach 
powiatów i gm:n. Z ramienfa Wo­
jewódzk;ego Komi.tetu Dożynkowe­
go działają ponadto opiekunowie -
łącznicy, którzy koordynują prace 
przygctowawcze i organizacyjne w 
terenie. 

W powiec:e brze:llińsklm odbędzie 
się 15 cbchodów dożynkowych, w 
powiecie łaskim 11, w powiede 
raws!rn-mazow!eckiim - 13, w sie­
radz.1.;:im - 18, w wieluńsk:m - 25, 
w p'.cfrkowski...."Tl - 21. Ustalono 
hk.i.:! już programy obchodów do­
żyn:~owvC'!1. Złożą się na nie prze­
n~n<: korowodu, wręczanie wi.eń­
<'ÓW przcdc-wnikcm pracy w rolni­
<'hvie, wystt'iPY zespałów artystyCll­
nycl1, za.wcily sportowe oraz za,ba­
wy ludowe. W dożynkach urządza­
nych na terenie poszczególnych 
gm:n i gromad wezmą udział obok 
rolników i robotników roln~h, 
czł::nko-wle brygad robotnłceych, 
kłórzy brali udział w sprzęcie zbóż 
w czas<ie trwania akcji pomocy 
żniwnej. Obok występów kapel: 
wiejskich, chórów ludowych 1 t. p„ 

podziwiać będz.lemy mogli w czasie 
obchodów dożynkowych występy 
świetlic rolt«>tniczych, z.espołów te­
atrailnych :fabrycznych ::. t. p. 
Ogólnopaństwowe dożynki odbę­

dą s:ę iPOd Wrocław:em na Psim 
P-Ollu. Z wojewódz.twa łódzkiego wy 
jedzie na tę uroczystość grupa do­
żynkowa, składająca się z 300 osób. 
200 spośród ni.eh będą to małorol­
ni d średniorolni gospodarze, resztę 
stanow:ć będą robotnicy PGR-ów, 
k.tórzy wyróżnili s'.ę w pracy żniw­
nej, przede wszystk~m zaś przodow­
nicy pracy. Rzecz oczywista, że mię 
dzy tymi reprezentantami woje­
wództwa łódzkiego znajdzie s:ę naj 
lepszy i najśw:adomszy aktyw rol­
niczy. Przewidziano, że 50 procent 
uczestników tej grupy reprezenta­
cyjnej wojewód?.twa łódzkiego sta­
nowić będą kobiety. Poza tym w 
skład jej wejdą przedstaw:ciele 
młodzieży. Grupa reg'.onalna woje­
wództwa łódzkiego składać się bę­
dzie z delegatów wszystkich pawia 
tów, wezmą w niej udział chóry ~ 
artystyczne zespoły ludowe, na któ­
rych czoło wybija s:ę reg!onalny ze 
spół z Małkowa. Po.nadto przedsta­
wiciele województwa łódzkiego rol 
nicy i robotnicy rolni wezmą udział 
w ogólnokrajowej grup.ie dożynko­
wej składającej S:ę rL reprezentan­
tów wszystk:ch wojewódz.tw. W 
grupie tej Łód~ będzie miała swo­
ioh 6 przed~awioieli. W skład jej 

Problem 
bezbolesnego poro~u 

1 wejdą przedstawiciele wsi samo­
pomocowyclh., spółdzielczości, przo­
downicy pracy na roll, rolnicy d 
traktorzyści najbardziej zasłużeni 
spośród działaczy il praco1wników 
ws.i. rozwiązany 

całkowicie w ZSRR 
MOSKWA. (TELEPRESS). W 

Związku Radzieckim rozwiązano 
pra"'ie całkowicie problem belbo­
lesnego rodzenia.. 
Już w latach przedwojennyeh od 

roku 1936 - 1940 urodziło 2 i pół 
miliona kobiet beizboleśnie przy 
pomocy nowych metod. Radzieccy 
lek \'ze dysjJ'onują obecnie liczny­
mi środ~\u.mi uśmierzającymi bóle. 
Po3ługują się nimi skutecznie w 
alrn::ze!'ii. 

l\liniste1·stwo Zdrowia ZSRR po­
le '.!iło, by każda rodząca, o ile po­
zwa~a na to jej ogólny st~n :tdro­
wia, otrzymyi.vała możliwość bez­
bolesnego porodu. Narkoza przy 
po::od:ich jest w Zwir.rc:ku Radziec­
kim, tak jak i inna pomoc lekar­
ska, calkowide bezpłatna. 

W rocznicą urodzin Riepina 
W 105 rocznicą urodzin wielkiego 

malarza rosyiskiego, Jano Riepina, w 
domu jego, we wsi obecnie nazwo· 
nej jego imieniem, zostało otwarto 
wvs;r obrazująca dzieło I żvcle 

_ . ..,r..l_o arfy~ 

Kraj górskich orłów - to, oczy 
wiście „pseudonim". Ale, jeśli na· 
wet zdradzimy pseudonim i powie 
my, że chodzi o Albanię, nie ma 
to większego znaczenia dla spra­
wy. Bo cóż właśc:iwie wiadomo 
nam o Albanii? Naturalnie, odpo· 
wiecie: ojczyzna bohaterskiego 
Enwera Hodży. Racja. Kraj demo 
krac:ji ludowej. Też racja. Ale to 
jeszcze nie wszystko. 

Ci czytelnicy, którzy są uzbro· 
jeni w encyklopedię, być może, 
oburzą s!ę trochę i pośpiesza z 
„bliższymi" info1macjami: Albania 
to kraj na półwyspie bałk?.ńskim 
na południe od Jugosławii... Ob­
szar około 30.000 km kwadrato­
wych.„ Stolica: 1iraf'a„: Ważniej­
sze miasta: Sc:utari, Durazzo, Elba· 
san ... Ludność pasterska-rolnicza .. : 

Niestety, nawet najnowsze enc:y 
klooedie są zbyt stare, aby 
nam opowiedzieć coś bliższego 
o nowej, powojennej Albanii. My 
ślę, że nie ma tu innej rady, jak 
po prostu wybrać się do kina „Wi 
sła" lub kina „\Vlókniarz" na cie­
kawy i pouczający film pt. „No­
wa Albania''. 

* • • 
Pisząc w niedzielnym numerze 

„Głosu" o zbli!ającym si~ 30-leciu 
kinematografii radzieckiej, wspo· 
mnieljśmy, iż film radziecki przed 
1taw1a nie tylko_ w:!~lkle _ ą_~ą,irote· 

Dożynk: w wojewódzitw:e łódz­
kim tak zresztą jak i na terenie ca­
łego kraju przebiegać będą pod zna 
kiem zacieśnienia sojuszu robotni­
czo - chłopskiego. L!obrazują one 
wysiłek :. radość twórczą. mas pra­
cujących nad odbudową kraju, bę­
dą sol:darnym wystąpieniem mas 
ludowych w obronie pokojl,l. 

Na Zjazd Zjednoczeniowy Organi· 
zacji Kombatanckich wybrnni zostali 
delegaci z Łodzi i województwa ł6dz 
kiego w liczbie 52 osób. 

Przemysł róln y i spożywczy 
w planie sześciołetnillł 

Przemysł rolny i spożywczy za­
pe\vnia obok przemysłu lekkiiego za 
opatrzenie ludności w towary co­
dziennego użytku. W zw~ązku ze 
wzrastającą stopą życio\vą mas 
pracujących ma on do wypełnien'.d 
szczególnie ważne zadanie. 
Ponieważ rozmiary spożyC'ia będą 

w 1955 r. o 80 proc. więk3ze niż w 
roku bieżącym, przeto mus: być od 
ipowiednio zw'.c;kszona masa towa­
rowa artykułów konsumcyjnych. 
Znaczną część tego zadania spełni 
właśn!e przemysł rolny l s•pcżyw· 
ezy. 
Już dz.iś wartość produkcii tego 

przemysłu równa jest praw:e jed­
nej piąte.i ogólnej wartośc: produk­
cji przemys!u państwowego. Zgo­
dnie z Planem 6-letnim ·wskaźnik 
wartości produkcji te.i grupy prze­
mysłu kor:sumcyjnego wzrośnie ze 
100 w 1949 r. do 201 w 1955 r. c'ly­
li zostanie podwojony. 

cia narodów ZSRR, lecz również 
daje obraz procesów historycz­
nych, zachodzących obecnie w kra 
jach demokracji ludowej. Ot, wła­
śnie nagrodę st11linowską za rok 
1948 otrzymały 3 filmy dokumen­
talne, malujące życie krajów de­
mokracji ludowej: „Polska", „Wę­
gry Demokratyczne" i Nowa Al· 
bania". 

Jeśli przyjmiemy za 100 produk­
cję tegoroczną, to dla poszczegól­
nych artykułów wzrośn:e ona w 
1955 r. jak następuje: cukier - 129, 
olej rafinowany - 326, mydło -
250, kusmetyki - 1200, pa.pierosy -
156, piwo - 175, wino - 375, cu· 
kierki - 220, czekolada - 280, n:l· 
mlastkl i koncentraty spoiywcu -
2'77, mącozka ziemniaczana - 176. 

Krajowe spożyc!e szeregu wyżej 
wymienionych artykułów jest już 
dzisiaj w przeliczeniu na głowę 
ludności znacznie wyższe, niż przed 
1939 r. I tak gdy przed wojną (1938 
r.) w Polsce na jednego obywatela 
SlpOŻycie cukru wynosUo 12,4 kg. to 
w r. 1949 wyniesie ono około 20 kg. 
Podobnie wzrooło zużycie mydła z 
1,45 kg. d-0 2 kg„ cukierków z 0,54 kg 
do 1,3 kg, piwa z 4,3 1. do 8,4 1. i 
tytoniu z 0,56 kg do 0,8 kg. Wynika 
stąd, że 1PUnktem wyjściowym za­
dań zmierzających do pokrycia kra 

neckimi i potęgą otomańską„. 
Po ilustrowanej opowleśc:i o le­

gendarnym Skander-Begu (bohate­
rze albańskim z ląt 1414-1467 w 
zmaganiach z satrapią turecką), 
przechodzimy powoli do czasów 
nowszych; do niesławnej monar­
chii Achmeda-Zogu, najazdu faszy 
stowsk!ch „czarnych koszul" i bru 
natnej okupacji hitlerowskiej.„ 

~111111111~~~.~-:: •• ~~ •• ·.:::-::::-•• ~~~·.: •••• :-:-11111111~ 

~ Na łódzkich ekranach ~ 

!! Kraj górskich orłów 
l buduje nowe życie ) 
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Film Ilii Kopalina pt. „Nowa Al 
bania" przed~tawia życic ojczyzny 
Enwera Hodży od zamierzchłych 
początków dziejowych. Obiektyw 
wędruje po górach 1 dolinach Al­
banii, zatrzymuje się na pomni· 
kach hisforycznyc:h, „przystaje" 
nad albańskim! miastami i wioska 
ml, a tyniczasem speaker opowia­
da o czasach Juliusza Cezara, o 
walce bohaterskich mieszkańców 
z Bizal!_cjum, z kopwistAdo_rami we 

Obserwujemy ze wzruszeniem wal 
kę miłujących wolność albańskich 
partyzantów z terrorem zbirów 
Mussoliniego i Hitlera, wspomaga 
nyc:h przez rodzimych faszystów.„ 
Walka ta, kierowana przez Komu 
nistyc:zną Partię Albanii i czerpią­
ca natchnienie z walki narodów 
ZSRR przeciw hitlerowskiemu na­
jeźdźcy - kończy się wyzwole· 
niem Albanil. Zaczyna się nowa 
karta w dziejach ~ego małego, _b~· 

jowego zapotrzebowania jest już w I spadku po kapitaliźmie roz.porządza 
obecnej .chwic poziom wyższy niż przeważnie drobnymi i zacofanymi 
przedwojenny. Są to więc zadania zakładam: wytwórczym!. 
dalszej rozbudowy wewnętrmegu Znamienne jest, że chaciaż pro• 
spożycia. dukcja wzrośnie w okresie sześcio· 

Obok te.go przemysł rolny i s,po- lecia dwukrntnie, to ilość zalda• 
żywczy winien znacznie rozwinąć clów zmniejszy się z 316 obecnie na 
produkcję eksportową. · . 297 w 1955 r. Za sześć lat małe, 
Według założeń planu 6-le1:niego napcJ.l nc11tleJhlilc!l'.e fabrycdd :•1-

nasz eksport przemysłow~h arty- st::.ną 7.asta,,picme przez du.że, nowo­
kułów żywnościowych win;en wy- ca:csmi i zmcchani?.owa.ne za. 
rażać się sumą 60-70 mil. ąolarów kla.Uy w~·tw1rcze. W ten sposób po­
rocznie. wstaną np. 2 wielkie nowe cukrow 

Jakie zmiany muszą zajść w apa nie na wschodz!e kraju a 13 z po­
racie wytwórczym przemysłu rol- między i :::tn'.ejących ulegn!e rozbu­
nego i spożywczego by mógł on po- dovłie. Po\vstanie dalej· 5 nowych 
dolać tym wymaganiom zaróvvno fabryk przem~~łu tłuszczowego, 
wewnętrznego spożycia, jak i wy- 5 słodo·,vni produkujących słód 
wozu? eksportowy, 4 fermentownie tyto-

Jedno z czołov,.-ych zadań to uno- niu i wielka nowoczesna wytwórrua 
wocześn;enie i raz.budowa fabryk. papierosów, 4 fabryk: cukierków i 
Przemysł rolny i spożywczy n!e 2 fabryki <pdc>cz:rwa cukierniczego, 
tylko zos.tał, podobnie Jak inne, fabryka witamin, fabryka waniliny 
zndszczony JPrZe:?: wojnę, ale też w i t. d. 

hatersklego państwa. Zacofany i 
prymitywny krnj rolniczo-paster­
ski przekształca się nie do pozna· 
nla w kraj przemysłowo-rolniczy, 
krnj cywilizowany i l,.ulturalny„. 

Odbudowuje się, uz~kując no­
wy, wspaniały kształt urbanistyc:z 
ny - 7niszczona przez barbarzyń 
ców hillerowsA:ich Tirana, powsta 
ją nowe fabryki, odżywa przemysł 
naftowy, na polach, które ogląda­
ły dotąd woły robocze, pojawi<'!. 
się „wlelokonny" traktor, we 
wsiach i miastach pojawiają się 
szkoły, przedszkola i szpitale, do 
półdzikich pasterzy górskich za­
czyna dociereć gazeta i ksią:ika, 
kraj przerzyna coraz gęstsza sieć 
kolei, otwierają się szeroko przed 
młodzieżą wrota przybytków nau­
ki i sztuki, których tu przedtem 
nigdy nie bylo .. : 

W sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim I krajami demokracji lu· 
dowej, pod kierunkiem partii i jej 
wodza Enwera Hodży dzielny, bo­
haterski kraj S)rnnder-Bega i I<:oczi 
Bako buduje nowe życ:le, oparte 
na wolności, pokoju i sprawiedli­
wości społecznej. 

Z fragmentami tf';'O żyda, utrwą 
lanymi w pięknym dokumende fil 
mowym Ili! Kopalina, winna się 
zapoznać cała kinowa 1;1ubliczność 
robotniczej ?.odzJ, 1 ~ • ...._ąt~ 

Planowo roz.wijać s:ę będz:e za­
opatrzenie surowcowe w drodze 
kontraktacji. Obecnie kontraktowa­
nie surowca a więc buraków cukro 
wych, ziemniaków, tytoniu, jęczm:e 
n:a, nepaku, cykorii i chmielu o­
bejmuje zb:ory z powierzchn~ 400 
tysięcy ha; objęta kontraktacją po­
wierzchnia tych upraw wzro~nie w 
sześcioleciu do 600 tys. ha. Rozv.·ój 
kontraktowsnia n:e tylko przyczy­
n:a się do ust<1lenia podsurowco­
wych przemysłu ro.lniczego, al~ też 
dzięki d.ostr.v;om selekcyjnych na­
sion, pr<'m·om i akc,'i in~truktor­
slt!ej podnosi kulturę rolną oraz 
włącza roJn'ctwo w r amy gospo<lJr­
ki olanowej. 

\Vażnym elemcntc"m wykorania 
zadań, staw:anych przemyslowi rol 
nemu i l''Pożywczemu jest też wzr0st 
wydajności pracy. Skoro bowiem 
przemysł ten ana pod'voić swą pro­
dukcję, a równocze~n:e zatrndnie­
nie w jego zakładach wzrośnie tyl­
ko () 32 proc., to .lasne jest, że musi 
nastąp:ć da.Jszy ~vzrost wydajnoscl 
pracy. 

Ten wzrost wydajności pracy op:e 
rać sdę !będzie na zastosowa~u w 
z.akładaoh pracy nowoczesnych wy­
dajnlejszyC'h urządzeń wytwórczych 
oraz na lepszej organizacji l>TłlCY 
robotnika, pełn!ejseym iwykorzY.Sta„ 
nfu przezeń dniówk:; maszyn, maitł 
rialów.' suro~ów. ·.A ·~. ·, /' -""'Mad. S'Wal'Zd. 1L 
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Organizacje partyjne przy PGR-ach 
działalność w dziedzinie 

• •• I 

winny rOZWIJOC 

gospodarczej 
aktywną 

Nie t~dy droga 
Pięćdziesiąty pierwszy punkt Sta 
tutu naszej partii mówi między in 
nyrni: „Zakładowe organizacje par 
tyjne w zakładach i przedsiębior 
stwac:1_ (fabrykach, kopalniach, 

,.J •si hr~spondend fohrvcznf plszq 
www · en 

Tr~mwajarze - łódzcy 
u r.t:1oJów z Marzemna 

\'/ieś Marzenin w gmini~ Pruszków, 
do·" no już nie widziało tylu obcych 
P• ::·. b·.•;.:ów, takiego ruchu, gwaru i 
śn1i ::~ hu. Po ogorzałych twarzoc'1 
przfczcln·;ch, po ich żylastych 1ą· 
ko-.:h i ci0mnych mundurach można 
b·,-ło poznać, że są to robotnicy Millj 
~kich Znklodów Komunikacyjnych. Wy 
stoią-.:e z kieszeni narzędzia świad­
czą, Ż3 nie przyjechali oni tutaj tyl­
ko na zabawę, lecz by zaclokumen­
tować swój przyjazny stosunek real­
ną pracą przy naprawie maszyn i 
sprzę~ów domowych. Nie do tego 
jednak ogranicza się pomoc ekipy 
tramwajarzy. Przywieźli oni z soo·:i 
war:1ościowy podarek w postaci mD" 
topompy i doczepki dq. niej. Moto­
pompa ta sta!a bez użytku od lat we 
wsi, prawie że zupełnie zniszczono. 
Po nawiązaniu łączności ze wsią, pro 
cownicy zainteresowal,i sią pompą -
wzięli ją do siebie i oto dzisiaj przy­
wieźli już całkowicie wyremontowa· 
ną a na dodatek jeszcze i przyczep· 
kę. 

Po uroczystym akcie wręczenia mO' 

warsztatach i węzłach ko-lejowych, 
państwowych gospodarstwach rol 
nych itp.) kierują społecznym, po 
litycznym i gospodarczym życiem 
zakładu dla zapewnienia wykona 
nia podstawowych dyrektyw par­
tii i rządu". 

Ze sformułowania tego wynika, 
że partia nie oczekuje od organi­
zacji zakład-0wych, że kiedyś, yv 
przyszłości, zaczną one kierować 
swymi zakładami, statut nie mó­
wi „organizacje partyjne powin­
ny ... " lub „organizacje partyjne 
muszą.„." Partia wychodzi z za­
łożenia, że organizacje partyjne 
już kierują swymi zakładami pra 
cy i według tego sprawdzianu 
ocenia ich pracę. 

W większo5ci zakładów przemy 
slowych, ten punkt statutu PZPR 
został dostatecznie zrozumiany 
przez organizacje i jest wykonywa 
ny w pra~tyce. Znacznie '40n-:ej 
przedstawia się wprov;adzenie 
tej części statutu przez organi-
2acje partyjne w państwowych 
gcspadarstwach rolnych. 

W majątkach państwowych ist­
nieje wiele organizacji podstawo­
V\rych, które choć wywiąztt;ą się 
dobrze. z prac ściśle orqani:::acyj­
nych i wewnątrzpartyjnych, nie 
umieją wczuwać się w kierowni­
czą rolę organizacji partyjnej w 
zakładzie pracy. 

* • * 
topompy miejscowei straży pożarnej, W ma~ątku PGR Glinnik w 
zabrali głos przedstawiciele wsi, w J 
gorących słowach dziękując za ta~ ipow. łowickim organizacja 1Par­
cenny dar I okazaną pomoc. Wyra· tyjna, licząca 22 członków (ponad 
zili zarazem niezłomne przekonani':), 90 proc. stanu zatrudnienia) sta­
że pomoc to nie będzie kr6tkatrwa· nęla na zadowalającym poziomie 
łym jeno zrywem, lecz przeistoczy się jeśli chodzi o wypełnienie obo­
w trwałą I stałą współpracą, ceme11- wiązków organizacyjnych. Sklad­
tującą coraz bardzie; sojusz robotni- ki wpływają regularnie, zebrania 
ko i chłopa. . .odbywają się dwa razy w miesią-

Następnie przemawiali przedstawi- cu, wpłaco.n-0 !Prawie 100 'Proc. 
ciele ekipy robotniczej I dyrekcji zadeklarowanej sumy na budowę 
MZK, którzy jednogłośnie stwierdzili, Centralnego Domu PZPR. Na ze­
że tylko we wzajamnej, ścisłej łącz· braniach partyJ'nych wygłaszane 
naści robotnika i chłopa będzie moż· 
na padnie§ć ze zgliszcz zniszczony są referaty polityczne, organiza-

czasu, -0rganizacja partyjna nie 
interesuje s;ę planami gospodar­
czymi majątku i wcale ich n.ie 
zna, wypłaty odbywają się z kil­
kudniowym opóźnieniem. Admi­
nistrator majątku, pracujący w 
Glinniku od dwu lat, nie składał 
jeszc'ze ani razu przed załogą 
sprawozdania z działalności admi 
nistracji. Zaś organizacja partyj 
na nie żąda zwoływania IIlarad 
wytwórczych i informowania jej 
o przebiegu wykonania planów. 
Przy obliczaniu wypłat i premii 
za przekro.czenie norm nie uczest 
niczą ani przedstawiciele Kom. 
Folwarcznego, ani organizacji par 
tyjnej. Jedna z administracyjnych 
pracowniczek majątku, pomocni­
ca buchalt2ra, jest członkiem par 
tii, a jednak organizacja par­
tyjna nie poleciła jej czuwania z 
ramie:iia partii nad obliczaniem 
premii. 

Co powinna zrobić organizacja 
w Glinniku, aby wywiązać się za 
dowalająco ze statutowo określo­
nej roli w swym zakładzie pracy? 

Przede wszystkim należy uak­
tywnić pracę Komitetu Folwarcz 
nego przez wydelegowanie doń od 
powiedzialnych towarzyszy, któ­
rzy winni składać organizacji par 
tyjnej .sprawozdania ze swojej w 
nim pracy. Należy żądać od ad­
ministracji składania regularnie 
sprawozdań z wykonywania pla 
nów gospodarczych, sekretarz zaś 
winien się zapoznać szczegółowo 
i codziennie śledzić bieg wykona­
nia planu gospodarczego mająt­
ku. Należy zapewnić udział czyn 
nika społecznego przy obliczaniu 
wypłat i przy kontrolach mająt­
ku. 'l".rzeba wreszcie, aby szeroki 
aktyw partyjny omawi ał niedo­
cią'4nięcia i bolączki we wszyst­
kich dziedzinach życia gospodar­
stwa na zebraniach partyjnych, 
zaś uchwały, podejmowane w spra 
wach gospodarczych, winny być 
w całej rozciągło8ci realizow.rne 
przez całą załogę pod kierownic­
twem organizncji partyjnej. 

Rzecz jasna, że to, <:o pnwieclzie 
li śmy tu o organizacji nart.vjnej 
w Glinniku, w równym stopniu 
odnosi się do wszystkich ')rgani­
zacji partyjnych w PGR-ach na­
szego województwa. 

„Proletariiisz • rewolucjonista Gorki - czytamy w głębokim artykule 
W. Surlcowa pt. „Pamflety M. Gorkiego o Ameryce" („'Literatura Ra· 
dzieeka" w języku polskim, Nr I) - nieraz występowal przeciwko potwor­
nej dyskryminacji rasowej ,która stała się w USA ohydnym powszednim 
z,iawiskiem. Pełen oburzenia pisał o „białych dzikusacli", linczujqcych 
Murzynów, i domagał się surowej kary dla wysokich urzędników, 1ka:rujq. 
cych na krzesło elelctryc:me ludzi, których jedyn11 win.11 jest ich czarna 
skóra". 

Dauno przed wojną pisal 8We pamflety o Ameryce genialny tw6rca 
realizmu socjalistycznego. Jakież pamflety pisałby, gdyby dożył do na. 
.•zych czasów, czasów, " ' których dyskryminacja ras()W(I, narodowościowa i wy 
znanioua została rozpętana przez czynniki rzqtłowe USA do astronomicz. 
nych wręcz rozmiarów! Jedno tylko mogłoby dziś cieszyć wielkiego pisa­
rza: że wystąpień przeciw tej dyskryminacji jest coraz więcej, że mają one 
charakter masowy, że mobilizują opinię całego niemal świata. 

Największe zasługi ma tu ojczyzna Gorlciego - Związek Radziecki, 
nbok nieg.:> kraje demokracji ludowej, obok nich - czynniki postępowe 
wszntlcich narodów świata. Wśród tych czynników, 'którym leży tak glę· 
boko na sercu przvjaź1i i miłość c::lowiclca do czlcrwieka próżno byśmy 
$rnkali jalriegoś iuiziału organizacji, która w su-ym programie szemmje 
haslern mi?ości bliźniego. ScWej mówiąc - daremnie byśmy tutaj szukali 
udziału 11ajwyżs;ego lderou.nictwa tej organizacji - Watylcanu. Wręcz 
r·i·zeci1rnie : jnk ogólnie u:iadomo - wbrew intencjom mnogich rzesz kat?" 
i1c!cich śtciata - T<t1ria rzymska w ncder zażyłych stosunkach pozosta1e 
z. inr' 01ricrczvm szefostu:em dręczycieli rasowych. narodowościowych i wy· 
zrin11 iowych USA. Znana jest dobrze gotou·ość do wszel kich usług wobec 
<r.tm11ów USA - smn e1rn papieża Piusa XII i d latego„. Dlatego z wielkirłl. 
t tlziu·ieniem pr:eczytali~my w „Tygodnilm Powszechnym" uzmianhę 
" m <drmcliolij11q prPten s}ą .<twierd:wjqcą, że zbyt mało Murzyn6w ameryka1i· 
<l.-ir/1 rzawraca się rza katolicyzm. 

l frdalccja „Tygodniha l'otnzeclmego" nie jest, natnralnie, laskawa za· 
' '<'l1t oll' ić .•i1J nad przyczyrzą tej sprau·y, m vai:ajqc S11ać, ii: ll1urzy11i USA są 
iirż t f/C Y „t·iem11i", iż nie dostr;;eg11ją .<ielunhi !'ius Xll - Truman - Ku -
fdux ·- Klan . A przecież ta czuła siclonha, to serdeczne współżycie głowy 
i,0~riołu .,, 1wj1cięf.-szymi prześladowcami jego w yznawców, nie bardzo chy-
1111 zr.:c11ęca do nawracania się na katolicyzm? Bądź co bądź „nawet Mu­
rzyn" szuka w religii zasarl Pisma św„ a nie ideologii hitlerowskiej, którą 
- kii oburzeniu wszystkich wiernych śu.•fata - lansuje miłościwie Pius XII 

Świ adczy to. że organizacja par 
tyjna w Glinniku nie usiluie wy­
v;ierać wpłyvm na gospodarkę ma 
jątku i nie zdaje sobie sprawy z 
odpowiedzialnośc i , jaka na niej 
w t e j chwili ciąży. Jeśli majątek 
pracuje dotychczas dobrze, jeśli 
nie zanotowano poważniejszych 
uchybień gospodarczych, jest to 
za.sługą uczciwej administracji 
i szczęśliwego zbiegu okoliczno­
ści. Organizacja partyjna w naj­
mniejszym stopniu nie przyczyni­
ła się do tego. 

i jego watykańska „siedziba". 

St. Karśni~---~===============:::;:=::::E::. ::T::am=:=J 

Zwiedzamy małe zakłady pracv 
~~=--...... rr _"'..,.. -

Osiągnięcia ; braki Łódzkiej Dmuchalni Szk/ a 
Plan produkcyjny przekroczony ale załoga pracuje 

w opłakanych warunkach 
Poważne ~adania sioją przed nowopowstalą organizacją podstawową 

kral I stworzyć pełny dobrobyt mos. cja partyjna interesuje się żywo da Zakładowa, lub organizacjo por· 
tyjna? ..• • • „ 

Zebrani w liczbie 300 chłopi, przyj· pracami k-0ła ZMP i Ligi Kobiet. Jesteśmy w sali produkcyjnej Ł6dz· Trzeba jeszcze lekko nadmuchać rur· 
mowali przemówienia burzlrwyml 

0
_ Jedynym poważniejszym bra- kiej Dmuchalni Szkła. Z szumem pło- kę, aby sprawdzić, czy jest dosta· 

klaskami I okrzykaml „Niech żyje so· kiem organizacyjnym jest nie- nie gaz w małych palnikach bunse· tecznie zatopiona t nadać jej osta· 
jusz robotniczo-chłopski". zwrócenie dostatecznej uwagi na nowskich. Pochylone nad stołem ro- teczne kształty, I już probówka czy Łódzka Dmuchalnia Szkło, zatrud· 

leżnq Im opieką, zrozumiałe iest, żs 
panujące tu warunki pracy ocenia• 
my jako niedopusz:czolne • 

W Dmuchalni jeszcze nie zorganl· 
zowano dotychczas współzawodnic­
twa procy. Dlaczego? Przecież je5t 
wielu robotników, przekraczających 
bazy akordowe, a nawet cl, którzy 
nie mają wybitniejszych wyników 
pracy - jak sami oświadczają -
chątnie wzięliby w nim udział. Wiąc 
co za przeszkody uniemożliwiają or· 
ganizację współzawodnictwa? 

Po_ uroczystoścTach <:płq 'ekipę ro· kolportaż prasy partyjnej. Ale ... botnice zręcznymi ruchami obracają ampułko sq gotowe. Robotnica bie· niająca juz ponad 70 osób, nie po· 
botn1czą zaproszono no wspólny o· W rozmowie z sekretarzem or- nad płomieniem długie szklane rurki, rze z kolei następną rurkę i znów siada referenta higieny I bezpieczeń· 
b' d k ó db ł które w miarę obrotów przybierają rozpoczyna się ten sam proces. k 

ia , t ry o y się w serdecznej I ganizacji podstawowej w Glinni- coraz to inne kształty. Zwężona rur· Na stole leżą obok siebie równo stwa pracy. Nie ma w ogól~ ni oga. 
miłej atmosferze. ku, tow. Bl~żem, d-0wiaduje- k 1 k kto by z ramienia administracji zaj· 

Korelpóndent ,,'"'•os·J• • MZK • o, ek o wyciągnięta z obu końców, ułożone ampułki i próbówki. Są wszy· ł . t . 1 R d z 
Jon Szatki'ewtcz ... my 61i• że K-0mitet Folwarczny staje się ampułką, Inna znów zato- stkie tok jednakowych rozmiarów, że mowa się ymi sprawom · 

0 0 a· 

:=~-------------n-~_z_b_1_e_ra~~~ę~~-~_o_d_ill=~=·=z~e=g~o~p~~~n~a~~p~ó:~:a~,li:~~o~:~:o=rz~y~p:ro:b:6:w=~~·1~~oo~~~erz~~~bl~~~d~a~ni~aleoo~~kw~ ko zdolna ·iest do tak doskonałe'i do- nej nieudolności i samowładztwa kl9• 
li' • .# r I l!I I. rownictwa zepchnięta została do roli 

4!IJ a q §PC .a IZIDU . 1 kładności wykonania. instytucji formalnej, bez praktycznej 
Przyglądamy się teraz twórcom możliwości działania. O rganizacja 

W tk d ł 
e k tv:h drobnych, a. jakże p_otrzebnyc>i partyjna zaś powstała tu dopiero 2 

Szvs O I Cz Owle a , ar,ykuł~w: Robotn.1ce, gdyz tych :e3t tygodnie temu, więc w tak krótkim 

a przewaza1ąca większość, to młode 
.,. 'dl' dziewczęta, z których duża część do· okresie czasu nie zdołała jeszcze ob· 

piero niedawno rozpoczEjta pracę. j ąć całokształtu zagadnień i wpły· 
II. 

„ lł'icl'.;nść pracy i wyniki jej w 
Z Ai~:;~:u Riabicc!.:im są p:ękniej­
s;:2 n !:.': pcł)zja". Jakże trafna jest 
ta wypowi€dź tow. Józefa Boka 
a Dton pi<;:mej ksiqżki „Na Ura­
lu". Każda h'. ążka i każdy u­
tw5r poet y.::ld, mówiący o lu­
dziach radzieckich, wydaje się 
t~m. na miejscu, blady. Dzieje 
s'.ę to nie tylko dlatego, że realne 
życ : e w kraju socjalizmu jest lep 
sze, pięl;niejsze ale przede wszyst 
kim dlatego, że życie widziane 
własnymi oczami jest inne, niż w 
książkach. 

Cztery tygodnie pobytu w tak 
ogromnym kraju - to bardzo ma 
ło, to po prostu jak gdyby tylko 
chwila. Jednakże dość jest tej 
ch wili, by uchwycić najważniej­
sze cechy życia człowieka radzi.e_c 
kiego. Praca, nauka, kultura i za 
bawa twprzą tam nierozerwalną 
całość. J est to zasadnicza i naj­
ważniejsza cecha żyda ludzi ra­
dzieckich, cecha która odróżnia 
ich od ludzi całego świata. Wi­
działam fabrykę samochodów 
„Zakłady Imienia Stalina". Jes_! 
t:> fabryka-kolos, licząca kilkadzie 
siąt tysiący robotników, w tym 
wielki procent kobiet i młodzieży 
Co kilka minut wydaje ona g otowy 
s am ochód. iWidziałam fabrykę 
im. L enina, stalingradzką fabry­
kę traktorów im. Dzierżyńskiego. 
o.~l ądaLśmy ludzi pracy w m aga 

h 
wać na zmianę stosunków, panują· 

zyi:ac , w i~tytucj~ch. i!P· O ka.~ I inteligencja. Gdy się wchodzi do ma Lecz już po trze~~ ty;;iodniach. nau~i 
deJ ~abry. ce 1 0 kazdeJ mstytUCJl gazynu przeraża]'" człowieka na nabrały. one tak_1e1 wprawy, ze ni· cych w zakładzie. Istnie je wprawdzie 

1 „ b J d "' czym nie ustępu1ą starszy acow czynnik nadrzędny ponad kierownic• 
i;a czy .P15a ... _ oso n~. e no nale- pierwszy rzut oka - kolejki: „Nic 'k m pr . twem Dm uchalni, a jest nim Dyrek· 
zy stwierdzić: ludzie pracują cięż l tu dzisiaj nie obejrzymy i nie ku ni Com. · d k d · · ·1 c·1a Przemysłu Mie'1scowego, ale „. 
ko uporczywie i ofiarnie Pracu , " · t . d Tś · h zasem 1e na z arza s ię 1 na1 •~P 
j ą 'nie urzędowo" ale z· całkowi- p~my z- s "".1e1:ś Zl l my poc op- szym spośród załog i, że nag le pęka Mieści' s ię o na na 41. Piotrkowskiej, 
t ś . 'd. , . ! . - m e. apomni e l my, my Polacy zbyt mocna nadmuchana lub wyciąg- podczas fld y Dmucha lnia na ul. Tar· 
. ą w~a omoscią, ze, ich praca slu - którzy liczymy sobie dopiero ni~ta rurka szklana . Wtedy maleńkie gowej. Odl egłość tę pokonywają 
zy ca emu {~łeczenstwu. Temu pięć lat nowego życia, zapomnie- kruszyny rozżarzonego szkła rozpry· pracownicy Dmuchalni, aby prze· 
samemu ce ?Wl - pracy dla całe- liśmy, że za ladą magazynu i przy skują s ię wokoło. nieść sprawozdania produkcyjne ze 
go spo~eczenstwa - podporządko kas;e siedzi człowiek radziecki - - Potrzebne tu są okulary ochron- sweg.o zakład u, lecz ora cownicy Dy· 
wany. J.est cał~. tryb pracy urzę- wychowany w kraju socjalizmu ne - nasuwa. się z miejsca uwag J. rekcji rzadko odwiedzają Dmuchal­
dów 1 m s tytucJ1 - nacechowane przez trzydzieści lat. Sprzedaż i W ślad. za jednym spost rzeżeniP;rn nię. Kierownik Wydziału Chemiczne· 

przyjmowanie pieniędzy odbYWa występu1ą. d?l~ze na temat bezp1e· go Dyrekcji poinformo·Nany jest, że 
się z błyskawiczną szybkością. Nie c~eństwa ~ ~1g 1eny pracy w Dmucha!· zakład wykonał w lipcu plan prod11k 
ma tam panienek, które podczas ni. W sali .1est duszno, pł.onący oaz cyjny w 155 procentach, ale nie wie, 
pracy czyszczą sobie paznokcie i nagrzew'? 1 prze_syca powietrze ~?d· w jakich warunkach wypracowa li ~o 

r„BARBA'i~A„.BEATus"'~ 
: : 
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są one troską o człowieka, o jego 
wygodę. Magazyny towarowe i 
spożywcze otwarte są również w 
dni wolne od pracy, gdyż w te 
właściw:ie dni człowiek pracy 
spo~o.j~1e może roqić sobie po­
wazrueJsze zakupy, Dla t ego też 
powodu . magazyny spożywcze (i 
zakłady fryzjerskie) codziennie 
czynne są do g<>d.z. 1'.1.-ej wieczór. 

W magazynach moskiewskich 
znajdujem~, wszystko czego tyl­
ko zapragniemy - w spożywczych 
- od s oli do pieczonych gęsi, a 
w towarowych - od igły do for­
tepianu. Byłam kilkakrotnie i -0 
różnych porach dnia w tych ma­
gazyna-ch. Przez przepiękne sa­
le magazynów przepływają bez­
ustannie dziesiątki tysiący kupu­
j ących - robotnicy, kołchoźnicy 

. . . czas 8-m1u godzin pracy. Na prozno robotnicy. Jeżeli uwzg lędnimy przy 
pudruJą n<?ski.. Poucz~Jąca d~a jednak szukamy wzrokiem wentyla· te rn , że Dmucha lnia Szkła jest przed­
na~ Polakow Jest takze ci~rph- torów w sali. Nie ma ani jednego. siębiorstwem państwowym, od która· 
wosć ~p;zedaw;zyń dla klienta. Dlaczego? - pytamy przewo':l· go mamy prowo wymagać, aby za· 
Kołch-0.zni~a moze o~lądać 15 la- niczqcega Rady Zakładowej? - Co trudnieni tu robotnicy pracowali w 
l ek, az su: zdecyduJe na kupno robi referat bezpieczeństwa I hig ieny lepszych warunkach, niż w zakładach 
jednej, może oglądać 10 wzorów pracy? Dlaczego nie interweniuje Ra prywatnych I aby byli otoczeni na· 
jedwabi i kretonu by w końcu ------------ --------- ------­
dojść do wniosku, że nie kupi na­
razle. Kupująca wybiera, a sprze 
dawczynie załatwiają przez ten 
czas dziesięć innych klientek. 

Nasi korespondenci f abn;czni piszą 

Tak samo jest w urzędach, ko 
lejach, tramwajach. Tak samo -

Opieka załogi PZPJG Nr 8 
. nad trzema szkołami 

dla dobra, dla wygody, dla korzy- Komitet Opiekuńczy w Państwo· 
ści człowieka - pomyślana jest wych Zakładach Przemysłu Jedwab­
praca w m etrze ; co dwie minuty niczo-Galante ryjnego Nr 8 roztoczył 
pociąg i codzień - półtora milio- apteką nad trzema szkołami, a miano· 
na ludzi przewija się przez sta- wicie: nad Xll Gimnazjum i Liceum 
cję. Nie ma ścisku, bo kasjerki przy ul. Mackiewicza 9, nad Szkoią 
z błyskawiczną szybkością sprze- Powszechną Nr 118 przy ul. Hipote:z 
dają bilety i z taką sarną szyb- R~b~~~d Szkolą Powszechną p rzy ul. 

Pomog l iśmy uczniom Xll-go Gimna · 
z jum i Liceum przy budowie boiska 
sportowego, przy o rganizacji stołów· 
ki szkolnej i założeniu ogródka wa· 
rzywnego. Dostarczamy uczniom 
tych 3-ch szkół taboru na urządzane 
w nich wycieczki. 

C 
, . 

o ·mowg przodownik 
kośc;ą odbierają bilety przy w ej- Tak si"' szczc:.śliwie złożyło, że re· 
ściu. " "" 

NWWPttW11&• ma nty w tych szkołach zostały iuż 
Ludzie pracują ciężko wszędzie dawniej przeprowadzone, ja k równi<Jż 

- w mu zeach , teatr ach, kinach - ~zkoly są już od miesiąca zradiofo:ii· 
robotnicy, kołchoźnicy, inżyniera- zowane. 

Nową - ad niedawna stosowa ną 
u nas formą współpracy ze szkołam i 
- jest o rganizowanie wspólnych pań· 
siwawych uroczystości i akademii. 

Pla ny naszej pomocy na najbliższą 
przyszłość obejmują szczególnie wat 
ny punkt - pomoc finansowlf przy 
~okupie sp rzętu sportowego dla dru· 
zyn szkolnych i książek dla bibliotek 
szkolnych. 

najlepszego zespołu farbiarsldego 
:::===""""'--...... ------""'"" P Z ;p J G Nr 1 

Oddajemy dziś głos przodown i­
kowi najlepszego zespołu farbiar­
slciego w P ZPJG Nr 1, tow. Feliłt· 
sowl Mairlaś.ikawl: 

„Niektórzy przypuszczają, ł.e w 
naszym oddz!ale nie :iistnieje. współ­
zawodnfotwo, i tym wszystkim mu­
szę 1POwtledzieć, że się bardzo myią. 
Podobnie, jak il. w innych oddzia­
łach produkcyjnych,· wsa:iólzawodni 
ctwo odgrywa u nas bardw poważ­
%\ll rolę. Tak samo bowiem ubiega­
ntY.flie mledz,y . SQbą ~ j* _najlel?19zą 

jakość i największą ilość produkcji. 
Pracu jemy taltża zgodnie 

z naszym planem oszczędnościo­
wyffi, w myśl którego konkretnie 
wykorzystujemy bar wniki. Nie 
wolno u 111as zmarnować wody, za­
wierające'. ro~twór drogocennych 
barwników. 

Współzawodnictwo :z;w;ększa wy­
dajność i jakość. Dlatego też wzy­
wamy do współzawodnictwa w III 
etapie wszystkie Zes.'DOłY w nasa:ej 
farbiarni'~ 

wie, t echnicy, lekar ze - w szyscy Z powyższych wzg lędów opie::a 
pracują świadomie w przeświad- Komitetu naszych zakładów nad tymi 
czeniu że służą ;aprawdę ogó- uczelniami może być szczególnie wy­
łowi. ' dajna na odcinku stałego ideologicz· 
. że tę świadomość zdobyli w nego oddziaływania załog i na7z;yc~ 
ciężkim doświadczeniu i trudzie, I zakła.dów .. oraz pan:io<!y matena1ne! 
0 t ym wiem y z h istorii i liter atu- w. dz1e.dz1nie wyposazenia szkół w bi 

· t · · · · d k 'd bl1otek1 I sprzęt naukowy. . 
ry 1 o ym w ie 1 opow1a a az y Od . . . . . 
n apeitkan y robotnik w Moskwie. dz 1aływu1emy 1deolog1cznie na 

Ale trud został sowicie wyna- szkoły, będące pod ~aszym p~tron~-
dz M k · . tem, w d rodze stałe 1 łącznosc1 z ni· 

gro .ony. o~ w~cz~nie z dumą I mi. Uczniowie tych szkół są częstymi 
mówią o SW~lJ? zyc1~ k~t~ral- 1 gośćm i w naszych zakładach, zapo· 
n~ o rozkw1c1e radz1eck1eJ na-1 znają się z życiem robotnika i no od­
u k1 i sztuki. Bo też i ma.ia z cze- wrót - w szkołach często zastać mo· 
Il.O hYć dumnL •- robot.nlk.Qw nos_~ch ~a_klod6: 

Idea opieki zakładu pracy nud 
szkołą jest niezwykle popula rno 
wśród członków nasze j załog i, razu· 
mierny bowiem, że przez nasz wpływ 
na szkoły młodzież tych szkól wycho­
wuje s ią w duchu demokratycznym, 
w duchu zrozum ienia Interesów kla s·1 
robotniczej, że mlor'zież ta wyrośnie 
na p·zykładnych obywateli Polski Lu­
dowej. 

Bocheński 

korespondent fabryczny „Głosu" 
_ ~ PZP J.G._Nr 8 

- Brak nam regularne j dostawy 
surowca, co wywołuje częste posto· 
je - odpowiada kierownictwo Dmu· 
chalni i Dyrekcja Przemysłu Miejsca· 
wego, ale wymienione wyżej cz; n• 
niki nie robią jednak nic, aby zapew· 
nić zakładowi stalą dostawę rurek 
szklanych, zaś Rada Zakładowa u· 
waża sytuację za usprawied liwioną i 
nie próbuje nawet zorganizować 

współzawodnictwa pracy . 
* • • 

Zrozumiale jest, że na tle takiel, 
stosunków pr;ed nawopowstc.: lą or· 
ganizacją partyj n ą stają bardzo po· 
ważne i odpowiedzialne zadania . 

Towarzysze z Dmuchalni, układo· 
jąc plan pracy swe j nowej orga niz.:i· 
cji podstawowej, oprócz zadań we· 
wnętrznych, jak szkolenie ideolog icz· 
ne, tworzenie grup agitatorów i u· 
dzielenie pomocy licznej organizacji 
?MP·owskiej, powinni zwrócić spec· 
1alną uwagę na nawiązanie ścisłej 
współpracy - z kierownictwem zokla· 
du. Bezwzględnie trzeba, aby fa 
współpraca przyczyniła się do wsp61 
nego usunięcia trudności produkcyj· 
nych, aby jak najszybcie j w Omu· 
cholni zorganizowane zostało współ· 
zawodnictwo procy i polepszyły sie 
warunki higieny i bezpieczeństw~ 
pracy. 
Jeżeli działalność organiza cji pad· 

stawowej pójdzie po te j linii, Łódzk:i 
Dmucha lnia Szkła pokona wreszcia 
swe zanfodbania I sta nie się zakła· 
dem. prz?dującym w swej branży, a 
prac~wnicy, otoczeni należytą opie· 
ką, 1eszcze bardziej podniosą wy· 
dojność swe j pracy. R. Sch. 

Wieści ZSRR 
200.LECIE URODZIN 

RADISZCZEW A 
Spvlcczenstwo radzieckie przyrrot o· 

" u~e się do uroczystego obchodu 
0

200. 
l~crn urodzin wielkiego rosyjskiego 
p1sarza-rewolucjollist y i filoz :f:J. Ale!>:. 
sandra Radiszczewa. 

Z tej okazji odbędzie się specjalna 
~o~ączona sesja. wydziałów literatury 
l Języka. oraz historii i filozof•i Aka. 
demii Nauk ZSRR. Na sesji wygłoszo 
ne zostaną referaty o życiu i działa! 
ności Radiszczewa, oparte na niezna. 
nyeh dotychczas materiałach znale­
zionych w a.re.hiw ach leningradzkich. 

W Leningradzie organi zuje się wy· 
s-ta,wę poświęconą pamięci Radiszcze· 
w_a. Nakład:m wydawnictw radzi.ee· 
lueh ukazujl) się prace wielkieLro dzia. 
Zacza or~ ksia.żki o nim. 
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Nasza harcerska "Służba Polsce'' 

-L. lP'anieBe iew ( 1 łumacz.))/a Helena BobM ska) 

HSP - malfi'ikie trzy litery, a ileż ime ::;zr;czą. Wi3 o tym lazżM 
z tias. I wie nie z pogadanek, nie z rnf e;·iJ. 'óu.•, a.Zr :: b-r:rdej, poważ­
nej pr<Y.:y. Nie 1nówimy przy tym t~'xll:ich s~Ó l~', n;e src:n:amy boha­
tersl~h czy1;ó10 ale cod.zien.11ie i z11,yc;..~1jnie i·mn11jc;;:y. Il.ażde z 
n.as wie, jak bolq rę.re po pracouifych go~hi.nc-...c:'i ~pęc?,·:0:1-:;ch w po. 
lu, każd,e z nas wie, jak trn,dno jest ti·ytl!cr.ac~vć d,::::::?•u, które ma 
poprawkę z arytmctyi.:i co to jest ulamek n:eu;J,a:Jc:i··;.1, hażde z MS 

wie ile trud.u l:osztuje ;orga.nizoux~ nfe ognisk.~ dla mfoj'.Jcowcj ludi1w­
śoi. Ogniska, które brd::ie pdne treści i pozcc~a!;:i p;) s'.Jbie PewtUł 
wariość widzo1.d. To nasza ceq:.d l:a :t' p.-co;1 k11U:;:·c?;10 ofr·b.tou>ej. 

Ka.~de z tu:.s wie, że mu.ri coś um:i.!'ć C./J't r.ió.; t•.d.:iclić p::orwszej 
pomocy kobiecie, która skaleczyla ręhę pr;:;y prĆcJ. Kd<le z nas wie, 
ile wysil.kz~ trzeba, aby zcrgani:i:cwaó d":::cci.o;n oC1Ca1'-:J:n nam rod o. 
piekę mił.ą i pożytcc:;ną zabau·~', <Wy naw;Z'.'./Ć )'J c~:,·stoici i gr;xcz­
nośai: .Aby ~ołać tym wszysf/..'i,1;i z~da.niom, m~u;i;:~_:1 i;•:cle u:nieć. 
Zdajemy sobie s1mw~, że 1ur.sza h arcersha praca 3eat potrzebna 
i tym owocniejsza, lciedy >pracujerny wszyscy razem. 

N a ulicy jeszcze niezupełnie było 
widno i niebieskio cienie leża 

(()) ~A 
jej Liza Kumaczowa. Obok mnie 

dzieci. - Też nowina! Dawno już 
wiemy! 

ły na zaspach bielutkiego, w nocy - Co? - zdziwił się Wołodia. 
spadłego śniegu, a Wołodia Besso - A dlaczego w zimie? I na cóż 
now biegł już do szkoły. Spieszył ty tak wcześnie? 
się bardzo, najpierw dlatego, że Dziewczynka wzruszyła ramiona 
było mroźno - mówiono, że takich mi i nic nie odrzekła. 

jest wolne miejsce. 
- Wszystko jedno - jak chcesz 

- odpowiedziała nowa i przesia 

- Nowa nauczycielka - dokoń 
czyła Wiera. 

- Nauczycielka? 
- Aha! Zamiast Eleonory Ma 

twiejewny. Och, gdybyście wie­
dzieli! - Wiera klasnQła w swoje 
długie ręce. - ~liczna, młodziut­
ka. Oczy niebieskie, a włosy: : : 

bziA Harcerska Służba Pol..sce daje 1111m i;rau,·o do dt!my, że MSZ 

tcySilck, .ie~t obole wielu innych, 1·óu.mie potrzeimy d!a lcraju. 
To niezłomne pn:ckonc:nie jednoc:~y nas w jedną silną gromadę, 

pod sztandarem pracy dl.a Ojczyzny, Ujczyzny ioolnej i ~praw'iedli­
ivej Ojczyzny, h!óra ma praU'o wyi;iagać od n'.Xs vracy i jeszcze raz 
praC?J. To wszystko mieszczą w sobie trzy z:tery IiSP. 

mrozów, jak tego roku, nie widzia - Być może„ nie do tej klasy 
on zbt pilnym i nadzwyczajnym weszłaś? - spytał chłopiec. 
bardzo się chciało przyjść do - Do tej - do czwartej B -
klasy pierwszym. W ogóle nie był odpowiedziała dziewczynka. 

dła się do Lizy. 
Tego dnia, prawie cała klasa 

przyszła wcześniej niż zwykle. 
I choć nie widzieli się wszystkiego 
dwa tygodnie - ale w ciągu tego 
czasu nabrało się tyle nowin, jak 

(dalszy ciąg nastąpi) B. J. 
on zbyt pilnym i nadzwyczajnym . Wołodia pomyślał, podrap·ał się 
uczniem. medy indziej potrafił się za uchem i zawołał: 
nawet spóźnić. Ale tego pierwsze - Aha! Ja pierwszy cię zoba 
go dnia, po długich, nie ko11czą czyłem. 
cych zda siQ. wakacjach - chciało Przeszedł do swej ławki, obejrzał 
mu się właśnie przyjść pierwszym \ ją uważnie pomacał pulpit -
i później po\•:ti:irzać przy każdej wszystko było w porządku - pul 
sposobności: pit podnosił się i opuszczał jak na 

święta narodowego Rumuńskiej ]!~~bliki L~~owej w innym czasie za całe lato. w d · 
W dom Wani Michajłowa trafiła mu 

bomba - a jego wraz z matką i •-=a::czmmmJĘ!tMl!lD 

leży, . 
W tej chwili weszły do klasy 

dwie dziewczynki. Wołodia zatrz?.s 
nął pulpit i krzyknął: 

- Kumaczowa! Szmulii1ska! Wi 
tajcie, dzień dobry! Mamy nową! 
Ja pierwszy ją zobaczyłem! 

siostrzyczką zasypało w schronie 
i dwa dni ich odkopywano. Tola 
Siemionow mieszkał za miastem: 
widział na „własne oczy", jak na 
sze baterie przeciwlotnicze zbiły 
prawdziwego niemieckiego .,Me­
sserszmita". Brat żorżika Siemio 
nowa, znany narciarz i futbolista, 
poszedł na front jako ochotnik. TJ 

1 
Luby E:arancowcj wstą.piła do ar- 1 

mii prawie cala. rodzina. Dwaj ' 
bracia, ojciec i wujek. Starsza sio 

Dziewczynki przystanęły i rów­
nież ze zdziwieniem spojrzały na 
nową. stra Szmuli11skiej \.vygrała na lo 

- Naprawdę! Nowa? terii państwowej trzy tvsiące n1bli 
- Tak- rtwiedziała dziewczyn i wszystko co do kopiejki oddala 

ka. na fundusz obr<1ny. Wołodia Be 
- A dlaczego to w zimie? A ssonow żadnych nowin nie miał, 

jak się nazywasz? ale zaraz n.a poczekaniu je \.vymy 
- Morozowa powiedziala ślił: że w ich dom trafiły cztery 

dziewczynka. v.apalające bomby i on trzy za<lep 
W tej chwili weszło jeszcze kil tal walonkami, a czwartą. lricdy 

koro dzieci. Później jeszcze ktoś. już walonki zaczęły się pa1ić, zn 
I wszystkim Wołodia opowiadał: pluł. przyniosł do domu postawił 

- Chłopcy! Mamy nową! Nazy na komodzie. 
wa się l\forozowa! Ja pierwszy ją Wołodii nie uwierzono. Wiedzieli 
zobaczyłem! wszyscy. że jest blngier, ale poz 
Nową obstąpili_ wszyscy. Ogląda wolili mu zmyślać, bo to było za 

Dzieci nns::e, powracające :: wc::;as6w letnich, oczekuje 11roczpt.a inauguracja 
rohu szholnego. Dzieci rum111iskie - po powrocie z lwlanii letnich i obo- • 
zó1v - c::elca jeszcze przedtem wiell&i uroczysty obchód święta narodowego 

Rumuńskiej Republi!.i Ludowej, kt-Ore przypada na honiec U'akacji, t.daśnie to 
dniu dzisiejszym. 

no ją. rozpytywano. Ile ma lat? bawne i dlatego jeszcze, że bardzo 
- Wiecie, ja dziś pierwszy przy I jak się nazywa? I dlaczego zimą śmiesznie o tym opowiadał. 

szedłem. . 
wstępuJe do szkoły? Tak się zagadali, że zapomnieli 

Nie zatrzymał się nawet, żeby - Ja nie tutejsza - dlatego - o nowej i nie zauważyli, kiedy 

Dzieci rumwlskie, którym ustrój demolcracji ludowej podobnie jak u nas 
zapetmil noU'e u:arunki życia, war11;nhi, ja~it;h nigdy ~ie ~iala ?1lod.:ież 
rnmmi<ha za panowania >.drad:iecktclł hrolow Kar~low i M.chalow . 
z całym entuz_iazmem i radością, do której i my się prllyląc:amy, obchodzi 
śtv~to 'u:ojej Republiki. , . 

(Na zdjęciach: dzieci robotni.f•ów i chłopów runu.msk1ch w drodze na wczasy 
tv góry i mul morze). 

popatrzeć na ogromne, biało poma powiedziała dziewczynka. czas minął. Za oknem już zupeł-
lowane czołgi, które przeciągaly - Co to znaczy nietutejsza? nie się rozwidniło i w korytarzu 
właśnie ulicą, kołysząc się i tur Coś ty - nie Rosjanka? zadźwięczał dzwonęk jakoś niezwy 
kocząc ogłuszająco. Zresztą nie - Rosjanka. Ale ja z Ukrainy kle głośno i uroczyście. Dzieci szy RZECZY CIEKAWE 
było w tym nic ciekawego. Czoł przyjechałam. bciej ruz zwykle zajęły swoje NAJPIĘKNIEJSZY PARK 
gów spotykało się w mieście bo - Ale! Naprawdę? miejsca w ławkach. Tymczasem BOTANICZNY W LEGNICY 
dajże więcej niż tramwai. Przez - Naprawdę! odrzekła dziew- do klasy wpadła długonoga Wiera Słynne przed wojną na całym 

Pa.rk botaniczny r:c•tał zniszczony 
w czasie dziala:6. wojennych, lecz obec 
nie powraca. do swej dawnej łwietno 
ści. chwilę zatrzymał się tylko na ro czynka. Makarowa. Dolnym Sląsku ogrody i parki leg-

gu, ażeby posłuchać radia.• Nada Odpowiedziała cicho i krótko. I ' · · · ł · h · BAKTERIE WSKAZUJĄ 
Wano komun,ikat Bi'u,-a InformacJ'i. ć - Chłopaki i dziewczyny mclue zaJmowa y powierz? ruę 

· cho nie była zmieszana - wyda krzyk ł · · 1 eszł :1 oo h Park botamczny ~RóDLA. NAFTOWE 
Radio ch""miało, J'akby było prze ł nę a, - \Viecie ... nowma. prz · o · a. 

• J"" . wa a się jakaś smutna i roztarg C ? . ? • • sk1a<luł się z ogrodu palmowego, Geologowie radzieccy odkryli no 

ILE JEST GATTJNKOW 
.MOTYLI? 

u~eni stwierdzili, że na świecie 
istnieje prz~zlo 100 tysięcy róż­
nych gatunków motyli. Najbarw­
niejsze i największe spotyka się W. 
Indiach i Ameryce Południowęj. _,. 

ziębione. Wołodia połowy me zro niona. I ciągle zdawało się że -:; 0 • Co talnego · Jaka nowi I w którym znajdowały się tropikal- wy sposób wykrywania źródeł naf-
zumial postał chwilę, pociągnął chce westchnąć. ' na· - .w~łano do~oła. ne rośliny oraz różne gatunki róż. towych. Jest to bakcyl, rozwijają- MASZYNA KOPIE 
nosem' i pobiegł dalej. . - .Morozowa, chcesz, będziemy - W1ec1e, u nas Jest nowa.. . I w. zimie przechowywano je w spe- cy się jedynie w skalach, przesiąk- I ZBIERA KARTOFLE 

,J 

W szatni paliła się jeszcze nie s1edz1ały razem - zaproponowała - Cha-cha! - zaśmiały się cjalnych cieplarniach. niętych gazami palnymi. Ostatnio w ZSRR skonstruowa: 

~~~~~ai~~~ p~s~~ d~f~:zc:J':i~ -•9lllllil:1112i:mw:il!IHC111
rl:il•ssgi;"nmillll! ____ mi:s•E11~rmmimi ______ m:i·&&1-lllmll:l:il:srllllll•-111@1111J1111m_.ll!:ill„!liil!--=----lldl-mm1119„mi-„iililin1111•Emmm-lll+sm115:11„„1111a no swego rodzaju kombajn maszy-

oparlszy głcwę 0 drewniany kuntu Wszyscy z pewnością słi·:::zełiś·~ie „ ... „.u.uu••u•u••+++•„o++•..-•oH ... +tt•••-••++++_....., szym szeregu, tuż przy wstędre nowy, który nie tylko automatyoz­

o wspanialej trasie W-Z. A wie {·.=:. Maci· us' budu1· e r!!'ll· .,.asę 0-K ··:=.t stoją przodownice i przodownicy nie kcpie, lecz i zbiera wykopane 
ar. la z Was na pewno było na trasie Jl. pracy na trasie Obóz - Kolonia. 

- Dzień dobry! - wrzasnął Wo i podziwiało jej cuda. Czy słyszc Olbrzymie bukiety czerwonych kartofle. 
ł di · s OJ." tękę na l•on ·•••••••••• ............................... „.„••••-••++•••••u•0 ••„ Cał ·' kl d s· k 0 lk ści· 0 a rzuca3ąc w ... ' liście również coś o trasie 0 - K? kwiatów w rękach. Ale, co to? osc s a a ię z ·1. u czę · 
tuar. Chyba każde z Was wzruszy ze ziarenek sypany piasek, niknie w Zgrzytają łopaty w piasku, a ja Wzrok chyba mnie nie myli? Z za 

Staruszka zerwała się przestra zdziwieniem ramionami i pomyśli, mokrej trawie, ale już nastę1me usiadłem na brzegu i wciągam bu wielkiego bukietu widać płową 
szona, mrugając oczami. że zaszła tu jakaś pomyłka. A jetl łopaty pokrywają błoto. Rośnie ty. Brr! Mokre nogi. Ale to już czuprynę, a potem wychyla się za 

- Dzień dobry. nak, nie. trasa 0-K! ostatni dzień takich mokrych darty nosek. Maciuś! A niech cię 
- Dzień dobry! Dobrego apety w ubiegłym tygodniu wybrabm - Dlaczego trasa 0-K? - Py „przyjemności". Jutro będzie moż uściskam! 

tu! - trajkotał Wołodia zdejmu się do Spały, do obozu harcerskie tam Maciusia. na swobodnie spacerować maciu- Na drogę trasy opada przecięta 
jąc palto i kalosze.- A co! Wcześ go. Deszczyk kropił rzęsiście, \WC' - Obok naszego obÓzu harcer siową trasą 0-K! wstęga. w niebo wzbija się potęż 
nie, prallrda? Bo ja dziś pierwszy rząc wielkie kałuże, po których skiego jest kolonia dziecięca, n~ Dlugo jeszcze tego dnia migały ny krzyk radości i dumy. Co krzy 
przyszedłem! uporczyw'ie człapałem w kierunku której mamy swe zajęcia. PrJwa w słońcu łopaty na łące - wy- czą? Niewiadome, z pewnoscią 

A '"ła<>1u'e z'e ni'e pi·e~'szy dzimy zabawy z dziećmi, świetlicę dłuz' ała si'ę dro2a umocniona dar-- „ ~ . L n ' obozu. Przed samym weJ'ściem ~ każd ś . k 'd h . 
d ł ' · ,, · ł t k kolon1·J·ą zorganiz' owali~my dou··~a n1· ą 1· faszyną. ' Y co mnego, az Y c ce naJ 

ga u o· - povtieuzia a 8 arusz a znów kłopot. Przez dość szero:.:> ' -~ v'• ł ' · · 'ć ś 
· · · · · · ·• nie dzieci z wielu przedmiotów A od świtu stukały młotki i sie g osmeJ wyrazi swą rado ć. Aż 

przec1ągaJąc się 1 z1ewa3ąc. f'trugę biegły trzy wyślizgane bd k' 1 k' h 1 
'ed szkolnych. Tak codziennie masze kiery nad strumykiem - „Mosto wyso ie sosny spa s ie c y ą swe 

Wołodia ob2jrz(lł się i na sąs1 ki. To miało v,,-vobrażać mostek, · h łki i · k · 1 d · 
· J rowac' obóz koloni· a kolonia stal" budował most. Wprawdzie nie wierze o cie aw1e og ą aJą 

nim wic:::zad!e zobaczył malutkie ocz,m1iście t"lko dla tych, którzy - ' -- d · ł h 1 dku t 
J • J obóz po mokrej łące, po błocie i z żelaza i stali, lecz z drzewa, ale zie 0 zuc owego u - rasę 

pnlto z bbłym, kocim czy zaję- są mistrzami akrobatyki. Miałem wodzie już nam się znudziło i po równie imponująco wyglądały cio 0-K. 
czym, kołnierzem. do wyboru, albo brnąć przez otn , · ś · • · · · 

stanowiliśmy wybudować naszą sane okrąglaki i lsmące wieżosc1ą Macms10wi spociły się oczy, nie 
A to dopiero ! - pomyślał myk, albo„. przejść przez kła'.lk~, drogę. Oto i cała tajemnica nasz:-j i żywicą deski. ukrywa tego. - Mamy nas.zą tra 

ostrego narzędzia, rozpruwającego 
ziemię, właściwej kopaczki, wybie­
rającej kartofle na powierzchnię 

ziemi, cylindra, w którym kartofle 
automatycznie oczyszczane są z 
ri:iemi, oraz elewatora, który zbiera 
kartofle i przenosi je do wagonu 
przyczepki. 
UUłłłllfłlrt1no111n•t111111111t1fUłlllłllllłłllłlłlllttllUUlllll 

nad~sar.y -;--- jaka~ sn:iark~ta prze I Postawiłem jeden krok, poślizg trasy Obóz - Kolonia - koi1czy Wieczorem „trasa 0-K" była sę, zwyciężyliśmy błoto - szepcze 
goi.ula mme 0 poł ki:o.i;ietra: - n;iłem się, drugi krok, straciłem Maciuś i ze zdwojoną energią rzu gotowa! Most przybrany zielenią, wzruszony. - Druhu Redaktorze 
Probował na ?ko o~reshc .cz)'.1e t9 równowagę, trzeciego już nie zoą ca piasek. - A „Mostostal"- do przed „trasą" szeroka wstęga za - Maciusowi poprzez „zapocone" 
palto. Al.e ,m~ mogł ~ob_ie .l~kos żyłem postawić na kładce, ugrząz d~je - to nasza drużyna zucho myka drogę. Jest uroczysty mo- oczy, jak piękne, wschodzące słon 
przypommcc, zcby kt?r::.s dmew- łem w błotnistym dnie strumvka. wa, przyjęliśmy nazwę od znanej me11t otwarcia. Nastrój podniece ko, przclłija ogromna radość -
czyuka z ich kbsy miała palto z . , " . załogi, która prowadzi prace przy nia i radości udziela się wszyst- Redaktorze, na naszej trasie 0 - K i'. 
zajęczym kołnierzem. . Gdyby się .na tym. sk.on~yło, ;ii~ odbudowie naszego kraJ·u. Dziś kim Radość bije z szere(7ów zu poznałem prawdziwą radoś' ': 

_ To widać z inneJ· klasy dziew pisałbym o m.eprzewid.z1aneJ kw1eh · · 0 c pracy [. 
ó al t t d 1 ukończymy drogę, od jutra zaczy chowych, ustawionych wzdłuż tra- - i z dumą spogląda na olbrzymi • 

czynka - pomyślał. - A z innej n ~, . e .~ JCS opiero począt~ t namy budować most przez stru sy, radość maluje się na twarzach czerwony bukiet kwiatów - na 
klasy nie liczy się. Więc i tak je te3 bistoru z trasą O- K. k zebranej publiczności. W pierw- I grodę dla przodownika pracy. 
stem pierwszy. I krzyknąwszy sta Zdziwicie się jeszcze więcej, kie my · 
ruszce ,dobranoc" - schwY.cił dy Wam powiem, że właśnie br!lą 
tekę i pobiegł na górę. łcm po błocie i wodzie na tajemni 

W klasie. w jednej z pierwszych czej spalskiej trasie 0-K. Tylko, 
ławek siedziała dziewczynka. Była że przys~edłem . za wcześnie, trasa 
to jakaś obca dziewczynka, drobna, była dopiero zaczęta. 
chudziutka, z jasnymi warkoczy Na drugim brzegu strumvk<i, 
kami i zielonymi przy nich kokard nad błotnistą łączką błvsze:~'.lła 
kami. Ujrzawszy ją, Wołodia po wielka tablica z napisem: „Uwaga! 
myślał, że przez omyłkę wszedł do Roboty drogowe drużyny zuchowej 
cudzej klasy. Cofnął się nawet do „Mostostal" ! A za tablicą długi 
drzwi. Ale spostrzegł, że to wcale I szereg dziewcząt i chłopców. żywo 
nie cudza klasa. a jego własna -: machających lśniącymi łopatami 
CZ'l"-''l.!"<a l~ł :;.sa. Oto na ści.'lJ'J.ie wisi Rośrje na ciemnej zieleni łąki ;·:ół 
rudy ka.."l:;nr T- podniesionymi fa. · ty pas nasypanej ziemi. 
parni, oto kolek<:ja metyli w pu - Budujemy trasę 0-K! 
d'.lłku za szkkm, oto jego wi:asna s·pog-Jądg..;;)., ki~ to krzykn:tł? 
lawka. Tu.ź. te !łUJ.cinś! 

- Dzień dobry! - zawołał. - - Tak , druhu Re.<laktorze ! Nikt 
Dcbrego 'apetytu! Sk.ąd się tu wzię już nie będzie człapał po 1~hcie, ani 
łaś nie będzie brodził w strumyku ·-­
~ Ja jestem nowa - powiedzia mruga d0 mnie figlarnie. 

-«a dziewcz.vnka bardzo cicho. 1 Szur! Szur! Szeleści milionami 

na 
.Jak harcerz wymienił uhrani„e 

Festiwalu Młodzieżowym w Budap~szcie 
i· }< 

'ł 

; 



Kronika m. 

KOMU WINSZUJEMY 
Sroda, dnia 24 sierpnia 1949 r. 

Dziś: Jerzego 

W MNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Straż Pożarna - 41 
Zarząd Mia.sta Kutna - 30 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakład Elektryczny - 32. 
Prezydium Pow. Rady Narodowej 

-102 
Urząd Zdrowia - 91 
Polski Ozerwony Krzy~ (PCK) 

- 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ulico 

Narutowicza nr. 20 - tel. 108 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52 

Redakcja i Administracja „Gło 
su Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2. 
tel 217. 

Czytaicie 
i rozpowszechnia!cie 

•• GLO§"*' 

f{UT~OWS~f 

o zdrowie I U d n O s' c· i Powstaną dwa nowe 
PRZEDSZKOLA 

Wojewódzki Urząd Zdrowia rozwija ożyv1ioną działalność W ramach planu sześcioletnie 
go Zarząd Gminy w Pleckiej 
Dąbrowie zamierza wybudować 
dwa przedszkola w Dębcwej 

Górze i w Garbowie. Koszt bu­
dowy przedszkoli wyniesie oko· 
.ło 3 milionów złotych, z czego 
·100 tys:ęcy złotych dostarczy­
gmina w postaci szarwarku. 

Plan sześcioletni Wydziału Zdro 
wia Urzędu Wojewódzk'.ego prze­
widuje w każdej dziedz:nie dzia­
łalności, .rozbudowanie istn'eją­
cych placówek Zdrowia, a ta'.de 
budowę nowych. Prócz tego, pro 
wadzone obecnie masowe akcje 
orofilaktyczne i· lecznicze, coraz 
bardziej rozszerzają swój zas:ęg. 
Przewiduje się objęc'.e zasięgiem 
akcji walki z chorobami Eczniej­
szych rzesz ludności. Do najważ­
niejszych należy walka z gruźlicą. 
Również akcja „W", prowadzona 
jest bardzo intensywnie, zaś w 
planie sześc~oletnim inwestycje· na 
ten cel znajdują odpowiednie po­
zycje. 

Do niemniej ważnych dziedzin 
w zakresie walki o zdrowie czło­
wieka, należy opanowanie szerzą-

cych się chorób zakaźnych. Wy­
dział Zdrowia Urzędu Wojewódz­
kiego różnymi drogami zmierza 
do zwalczan·a euidemii. Pierwszą 
jest szerokie uśWiadamianie lud­
ności o pr:e:estrzeC.(aniu higieny ży 
cia codz'ennego. Budowa basenów 
i kąpielisk w poszczególnych o­
środkach ułatwi korzystanie z 
częstych kąpie1l i pryszn;ców, 
których na ogół ludzie pracy, za­
mieszkujący w domach nie posia­
dających urządzeń wodociągowo­
kan::ilizacvjny~h. są pozbaw:eni. 
Wydział Zdrowia planuje zbu­

dowanie czterech nowych kąpie· 
lisk. Mają one powstać w Wielu­
niu, Opocznie, Ko11sk'ch i Zdm'i­
skiej Woli. Istniejące już w tej 
chwili kąp'.eliska podct.?ie zosta­
ną remontowi. Niektóre, jak na 

przykład w Piotrkowie i Przedbo 
rzu, zostaną przebudowane i przy 
stosowane do coraz większej frek 
wencji. Wszystkie kąpieliska po­
s' adać będą najnowocześniejsze 
urządzenia. 
Poważnym momentem przy 

zwalczaniu epidemii jest zaopa­
trzenie wszystkich szpitali w ko­
nie.czne środki i sprzęt dezynfek­
cyjny i dezynsekcyjny. W planie 
sześcioletnim moment ten jest 
przew:dziany i należy przypusz­
czać, że te sprawy zostaną w o'kre 
sie zaplanowania całkow'.cie za­
łatwione. 

ludność pow:atów miała możność 

szybkiego zaopatrywania się w 
specyfiki, apteki zaopatrzone bę­
dą w konieczne medykamenty. 
N:efachowy personel aptek zosta 
nie przeszkolony, względnie zastą 
piony personelem fachowym. 

Technika 
Szklana 11 

Wszystkie zakłady Służby Zdro 
wia, jak szpitale, ambulator'.a i 
inne - zaopatrzone zostaną w ko 
nieczny sprzęt lekarski i gospodar 
czy. Każdy szpital posiadać.będzie 11 
aparaty rentgenowskie, instrtt­
menty chirurgiczne, a także apa­
raty elektromedyczne i św:atło­

lecznicze. 
St. Majewski i S~ 

Łódź, ul. Piotrkowska J 

teł. 152.-24 

Reoruanirntia nkół uo~uawowy[~ 

Zła woda jest, jak wiadomo, w 
większo.<';:i wypad~ów powo::l :rn 
zachorowań na ciężkie choroby in 
fekcyjne, jak czerwonka, dur 
brzuszny i inne. Toteż zapewnie­
nie ludności naszego wojewódz­
twa dobrej wody jest jednym z 
naczelnych ,~,nierze11 Służby Zdro 
wia. W planie sześcioletnim prze­
widuje się wyremontowan· e 1.026 
studzien pubEcznych, co zap~wni 
dobq wodę szczególnie ośrodkom 

Tak pomyślany w odniesieniu 
do odcinka walki z epidemiami 
plan na okres sześcioleni, da po 
zrealizowaniu pełną gwarancję sy 
stematycznego zmniejszan' a się 
ilości chorób .zakaźnych. aż do ich 
zupełnej likwidacji. 

• • uzo ne 
1516-g 

• • , 
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w powiecie łęczyckim 
P PB W Inspektoracie Szkolnym w Lę 

czycy panuje ożywiony rurh. Nic 
w tym dziwnego, bo już za nieca­
łe dwa tygodnie rozpoczyna się 
rok sckolny. Pracownicy Inspekta. 
ratu gorącz!;:owo przegląde.ją spra 
wozdania z powiatu o stanie bu­
dynków szkolnych i przeprowadza-
nych tam remontów. · 
Prace remontowe w szkołach powie 
tu łęczyckiego są już na ukol1cze­
niu i do 1 września br. wszystkie 
szkoły będą, napewno gotowe do 
przyjęcia dzieci - oświadcza naciz 
rozmówca. Jeżeli chodzi o opał, to 
większość szkół jest już w niegc 
zaopatrzona na całą zimę. Najważ­
niejszą jednak sprawą jest reorga­
nizacja szkół podetawowych. Dzię­
ki temu, źe kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lódzkiego pnzyznało na 
szemu powiatowi 20 dodatkowych 
etatów nauczycielskich będziemy 
mogli zreorganizować szkoły z 1 
nauczycielem na 2 lub z 2 na 3 
nauczycieli, co pozwoli nam na pod 

a 

wyższenie '"' ki!ku szkobch ilości fabrycmym. 
klas do sicdi::Uu. Celem u-'Twirznego p'z~orowa 

W roku ubiq;łym mieliśmy 32[ rlzan·a w terenie inspekcji sanitar Państwowe Zakłady Przemysłu 
nauczycieli o:awodowych, a w tym 11vch i nutvchml::c.towwro ftosowa Bawełnia.nBgo w Zelowie nie po-
będziemy mieli ich 3·15, co po·;vaż- "l'a {-- • ~"'""ckz·· -1.wwiplJ dzieliły losu tys·ęcy innych fa-
nie rozwiąże ne.m zagudniem<:i pr.w ' - ·· ·- .• .., ...• ·-···~·,;a epi- bryk w P0Jsce i nie uległy· znisz-
3zechnego nauczania. Celem naszym de:m'i, w terenie postaw· eni zost,l czeniu podczas działań wojen­
jest, aby w tym roku szl~olnym ani ną kontr'llerzy f.:'l'1ihrni. Yl tvm nych. Budynki nie wymagają re­
jedno dziecko nie znalazło się ,luz~ celu zostan·e wyszkolonych 120 montu i posiadają pierwszorzędny 
szkoh. Niezależnie od tego, kontrolerów. park maszynowy. A jednak z pro 
~B pom~z~cimy w szkol.ac~ Aby niesienie pomocy kkar· cucją nie było tu dobrze i nie jest 
1ak . ~aJw1ękrrzą ilość dz.iec1, skiej n'e napc.tyko.ło na przeszko- dobrze w chwili obecnej. 
rozwiniemy także ożywwną dy w postaci braku leków i aby Zasadniczą przyczyną tego jest 
działainość na polu walki z &.nalfo-1----------------.,..-------------­
betyzmem. W okre:-iie jesienno-zi 

mowym 1949-50 zorganizujemy Kobi·ety zgi· ~rQk·e 
98 kursów dla analfabetów. ~ ~ 

Postaramy eię o to, aby znicz 
wiedzy zapłonął w każdej chacie potępi· ..a1· !li wystąp•enia . . 
wiejskiej i aby w długie zimowe ' n '111 w • " papmeza 
wieczory syn z ojcem czy matka rz: 
córką usiedli do książek i uczyli 
się, aby czytali naEzą prasę, z któ­
rej dowiedzą się o naszych wspa­
niałych osiągnięciach i rozwoju 
Polski Ludowej. (Zch) 

W dniu 15 bm. odbyło się w 
Zgierzu posiedzenie aktyim1 kobie 
cego poświęcone ostatniemu 'ł-:y­

stąpieniu papieża. Referat pt. , Sto 
sunek Rządu do Watykanu", wy-

a l Clli 

głosiła przedstawicielka KW PZPR 
tow. Sulejowa, która omówiła sto 
sunki między Polską i Watyka­
nem od zarania dziejów Państwa 
Polskiego. 

w Ie owie 
brak wykwarfikowanych tkaczy. 
Ale istnieją także inne przyczyny 
niedomagań w PZPB w Zelowie. 
Otóż najpoważniejszą z nich, to 
brak zai:iteresowania zagad:·uenfa 
mi produkcyjnymi ze strony Rady 
Zakładowej, a także Podstawo '!j 
Organizacji Partyjnej. 

Rady Zak1adowe w PZPB w. Ze 
łowie cią";{le zmien ' ają się, co 
rzecz oczywista, nie moo:!e prowa­
dzić do dobrych wyników. M7my 
hadz:eję, że obecna Rada Zakła­
dowa przy poparciu organ~zacji 
partyjnej postara się lepiej zorga 
nizować SW'! pracę. 

uchl'Valila budżet 

Po referacie wywiązała się oży 
wiona dyskusja, w której tow. Jan 
kowska oświadczyła między inny­
mi_: „My; kobiety zgierskie, zapy­
tuJemy, gdzie był papież, kiedy w 
okresie wojny szalał Hitler ze 
swoimi bandami mordując najlep 
szych synów narodu, nie oszczę­
dzając księży polskich. Odzywa 
się on dziś, kiedy po otrząśnięciu 
się z koszmaru ostatniej wojny 
przystąpiliśmy do wytężonej, twó; 
czej pracy nad odbudową zniszczo 
nego kraju". 

Z zagadnień socjalnych za!da­
dów uderza przede wszystkim 
fakt słabego zai.nteresowania s'ę 
robot n· ków wczasami pracO'\vni­
czymi. 80 proc. skierowań na wcz.'l 
sy pracownicze jest n·ewykorzysta 
nych. Tłumaczy się to tym, że ro­
botn' cy PZPB w Zelowie rzkrutu 
ją się w większej części z drob­
nych rolników, którzy okres urlo 
pów wykorzystują na sprzątnięcie 
zboża, zasiewy czy wykopy ziem­
niaków. Naszym zdaniem, n '.e jest 
to słuszne. Należałoby przeprawa 
dzić intensywną akcję propa~an­
dową na rzecz wczasów robotni· 
czych i wówczas frekwencje nie­
wątpliwie wzrosną. 

W sali posiedzeń MRN w żychli-
nle pod przewodnictwem 
tow. StachowEki<:?go, odbyło się 
kolejne posiedzenie Miejskiej Ra­
dy Narodowej. Głównym przedmic 
tern obnd by'o uchwe.lenie budże­
tu : clmin:dracyjncgo z!lkładów i 
p'!'zcdsiębiorstw gminy miejskiej 
m. ::'.:yólina na rok 19~0. Po zako­
munikowaniu przez przewodniczą­
cego R~.dy. że projekt bud:'.:etu zo­
etał v.-szechstronnie opracowany na 
kilku ocsiedseniach Zarządu Miej­
sk~ego, a następnie przyjęty przez 
Prezydium MRN i Komisję Finan­
sowo-Buj;"Jetową. przystapiono do 
szczegółowego odczytan:a poszcze­
gólnych pozycji. 

P J wyczerpującej dyskusji i wy­
raż:miu opinii przez poszcizegól­
nych radnych, odnośnie oszczędno­
ści i celc,wości przy preliminowa­
niu poszczególnych pozycji budże­
towych, postanowiono zatwierdzić 
budżet administracyjny, tak po 
stronie wydatków jak i dochodów, 
na sumę 10.998 tys. zł. Między in­
nymi przydzielono na rz:drowie pub!. 
i opiekę społ. zł. 1.~13 tys„ na 
oawiatę 2.109 tys. zł. 

nia urizędowegoi placowych, za ko­
rzyetanie z urządzeń łaźni i rzeźni, 
za wpęd na targowisko zwierzęce. 
Podjęto również uchwałę o budo­
wie chodników w mieście. 

11.i~jska Rac!a Naroclo-.n jedno­
myśln'e uchwalił:!. zaakccptowc.ć 
zaprojektowane inwestycje na 
okres 6- etni na terenie miasta a 
mianowicie: 

1) wodociągi i kanalizację, z 
tym, że na ten cel w budżecie na 
rok 1150 prizewiduje się dotację ze 
Skarbu Państwa 9.800 tys. złotych, 
z sum własaych 300 tys. zł. 

2) ulice i place z tym, że w bud­
żecie na 1950 r. Zarząd Miejski 
zapreliminuje z własnych sum 
1 mil, w 1951 i 1952 r. po 2 mil. 
w 1953 i 1951 r, po jednym milio­
nie, co łącznie wyniesie 1 mil. zł. 

3) na zielef..ce przewiduje się w 
1950 r. ze Skarbu Państwa 500 ty­
sięcy, z własnych funduszów 400 
tysięcy zł„ w 1951' r. własnych 
500 tys, zł., w 1952 i 1953 r. rz; do­
tacji państwowych po 150 tys. zł„ 
własnych po 500 tys. zł. w 1954 r. 
własnych 700 tys., w 1955 r. -
OOO tys, zł. 
Jednocześnie MRN upoważniła 

Zarząd Miejski do bezpośrednieJ 

interwencji w Urzędzie Wojewódz­
kim, aby przy składaniu projektów 
inwestycji dla miasta., przedstawi­
ciel bgoż Zarządu miał możność 
wypowiedzenia się o l::oniecznych i 
pilnycl-. potro:f'b;~ch is~n:ejących w 

ter:?nie, by potrzeby te w pierw­
szym rzędzie były zaspokojone, jak 
również by przedstawiciel ten mógł 
odpowiednio poinformować Urząd 
Woj. o możliwościach finansowych 
samorządu żych.lńskiego. (R) 

KIM 1 spnrtowy „Radiator" w Wołowie 
rozwija się dobrze 

Klub „Radiator" z Wołowa po­
wstał na jesieni 1948 reku. 01~ s 
zimy wykorzystał na kupno S!:Jrl>f 
tu sportowego oraz organizację 
pcszczególnych sekcji 1ortowwh. 
Najliczniejszą i najq lrtywniejs-:ą 
sekcją klubu jest se·kcja piłki 
nożnej, kt.Sra skupia 36 piłkarzy. 
Tre-~~em piłkarzy jest ob. A:t­
drzejew'!ki, który graczy zupełnie 
surowych dooro":V:-dził do dobre­
go poziomu technicznego. :>:>iłka­
rze mają już niejedno zwycięstwo 
na swoim koncie. Trzebfl. tu pod­
kreślić pilność graczy „Radiato­
ra", którzy chętnie przchodzą na 
treningi, świecąc dobrym przykła 
dem kolegom z innych klubów 
powiatu koneckiego. 

Załoźycielem i opiekunem jest 
ob. Grudziński. Klub nie posiadał 
początkowo boiska. Poradzono 

sobie więc w ten sposób, że boi­
sko wykarczowano w miejscowym 
lesie. Dzisiaj już na tym boisku 
odbywają się mecze piłki nożnej 
i inne. Mecze piłki nożnej ·v WC>­
łowie ciesza się dużym powodze­
niem także miejscowej ludności, 
która na równi z graczami ptz'lży 
wa zwycięstwa i klęski. Bolą ~:ką 
klubu jest nieogrodzone boisko i 
brak bieżni, ale znając ten :lziel­
ny klub wiemy, że w niedłuJim 
czasie i tych bolaczek nie 'ięuz:e 
miał. Zarządowi i graczrm :itluł•u 
„Radiator" należą się słowa uzna 
nia za ich pionierską pracę n'l po 
lu wychowania fizycznego WŚ!'ód 
ludności wiejskiej. (d) 

Zegar W wydatkach inwestycyjnych 
na rok 1950 przewidziano sumę zł. 
8.!}GS tya, W dzia le przedsiębiorstw 
miejskich, jak rzeźnia, łaźnia; tar­

na ul. 11 Listopada 
w Zychlin1e 

gowiska; zarząd nieruchomości, ------------------------------

1
_ 

preliminarz zam)mięto sumą zło- I 
:::t~~i?~~~~~;~b P~{.'.,~~k~ I TA TAK PAR o WY 1_= ~~ ~::~~=:t~Ecy 7~~~ 

powinien być ośw:etl~ny 

pod:i.tku, - of! srodkow rekla my, = 
p:ć· ·„ q ; ;;iiy:::i w zakładach gastro- I I-= czony jest na stację transformato 
:· ." ,: n:;---.-11, od publ'cznych ~abaw rewą i punkt rozdzielczy energii 
i ,·.:idcw:::;'k, 0 opła tach, za czynno-

1
_ = elektrycznej. Z czterech stron w 

:o· -i :,;.·;:;; nycl:- w;: niu Z":!wo!eń bu- I facjatkach dachowych umieszczo-

~-c.U··~g .. ;-.::OhS, zr.e-'.1:nDl'-,nit.j~strda~ryvjrl11ynche, o~ I J J bi ,„kl 1= ~:n.są j!~rc~e~~~~~o. B~~:~ 
, -„„ li -= Miejski oddał pod opiekę miejsca 

- we go Punktu Rozdzielczego 

7.GUBIOH O palcówkę, C::uba i • a oą.s - z~~fn~~lowany tam zegar ma 
; d-~1, R-:dwańaka 44. 7393 = • J z 1 • k • służyć mieszkańcom tak w dzień 

:Gu:~-~, ::;-q-:tyma:'e 1romw0 1°· i=- mm I • e 1gOWS I ja~~t:n~:~· nas, dlaczego już od 
\'t'J ( ; ierp:sń) . M.lb r rl< lena, Marsza/ 
h~vs:,0 15. 7397 ,-= szeregu dni, z nastaniem zmroku 

- zegar tonie w ciemnościach. Czy 
ZGU3:o: O legi1yrno:ję PPR, tram· ,..,.. - nie jest to przypadkiem niedbal-
wa:owa Pakuła Stanisłcw, Kraśnień· ,- ,- stwo obsługującego stację trans-
s'<a1 12. ·' 7396 s • d I c • A • • 84 formatorów? Bo nie możemy dać 
ZGUBiONO ks iążeczkę Ubezpiecza! 115 lera z, U • zerwonej rmll 15 wiary, aby Zarząd Miejski odmó-
ni Społecznej, f\1JrYcha Slanistowa. wił wydania nowyph ż~ówek na 
Nizinna 41 . Z303 miejsce zużytych. .(R), 

Oświadczenie tow. Jankowskiej 
zebrane kobiety przyjęły gorą-:y­

mi oklaskami. 
Następnie zabrała głos ob. 

Maisnerowa, która stwierdziła, że 
papież od davma prowadzi wrogą 
Polsce politykę. 

W dalszych wypowiedziach, ko­
biety zdecydowanie potępiły poli­
tykę Watykanu, wyrażając uzna­
nie dla stanowiska Rządu w tej 
sprawie i wyraziły wolę podwoje 
nia swojej energii w budowie Pol 
ski Socjalistyczne.i w oparciu o 
Polską Zjednoczoną Partię Robot 
niczą.. Zch. 

Zakłady posiadają świetlicę, jed 
nak nikt z niej nie korzysta. To 
samo je:·::;t z biblioteką, wyoosażo­
ną w hardzo wartośc'owe książki, 
ale cóż - nie ma czytelników. 
I na tym odcinku szwankuje praca 
Rady Zakładowej, POP, jak i 
?;wiązków Zawodowych. 
Poważnym osiągnięciem zakła­

dów jest wybudowanie wyposażo 
nego w najnowocześniejsze urzą­
dzen'.a ambulatorium, w którym 
urzęduje lekarz. Kierownictwo 
zakładów nosi się także z zami?..­
rem zaangażowania lekarza den­
tysty. . 

Apelujemy, aby Dyrekcja, Ra­
da Zakładowa, POP, jak i cała 
załoga wzięły sobie nasze uwagi 
do serca i przystąpiły do usunię-
cia niedociągnięć. · (Zch.) 

Tegoroczne dożynki 
• • k • k. w pow1ec1e raws O•mazow1ec 1m 

obchodzone bedą pod hasłem zacieśnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskiegc> 

W Rawie MazoWieckiej w dniu 
12 sierpnia br. w sali Powiatowe­
go Zarządu Samopomocy Chłop­
skiej w Rawie Mazowieckiej odby 
ło się zebranie przedstawicieli par 
tli politycznych, administracji pu 
blicznej, organizacyj społecznych. 
samorządu gospodarczego, Ligi Ko 
biet i organizacyj młodzieżowych 
celem wyłonienia Komitetu Dożyn 
kowego. Na zebraniu przewodni­
czył ob. Sitek. Charakter Święta 
Plonów omówił tow. Roman Bu­
kowski - przedstawiciel Wojew. 
Komitetu Dożynek. Tegoroczn e do 
żynki będą miały charakter uro­
czysty. Chłop mało i średniorolny 
z dumą obchodzić będzie swe św~ę 
to, dokumentując swe osiągnięcia 
w dziedzinie gospodarki rolnej za 
okres min ionych 5 lat. Obchód do­
żynek w tym roku łączy się z 2 
rocznicami: z pięcioleciem wyzwo 
lenia narodu spod jarzma hitle­
rowskiego przez bohaterską Ar:. 
mię Czerwoną i Wojsko Polskie 
i 10-leciem klęski wrześniowej. 

Tegoroczne Swięto Plonu będzie 
miało charaktel'. masowej manile-

stacji, podczas której masy pracu 
jącego chłopstwa zadokumentują 
swój ścisły sojusz z klasą robotni 
czą, i dadzą odprawę podżegaczom 
wojennym . 

. Odmienny również będrle prze.­
bieg tegorocznych uroczystości niż 
za czasów sanacyjnych. Tradycyj 
ne wianki dożynkowe otrzymają 
przodownicy pracy miast i wsi -
reprezentujący gospodarzy i budo 
wniczych Polski Socjalistycmej. 

Powiatowy Komitet Dożynkowy 
doceniając doniosłą rolę tegorocz 
nego obchodu dożynek organizuje 
w gminach podobne zebrania dla 
stworzenia gminnych Komitetów 
Dożynkowych. Uroczystości dożyn 
kowe w powiecie rawskim odb~­
da się : 4 wrześn!a w Boguszycach 
Budz szewicach, Rzeczycy, Luba­
niu, Wałowicach i Lubochni, w 
dni u 6. 9. w Inowłodzu w dniu 
11.9. w Zelechlinie, Czerniewi­
cach, Górze, Gortatow~cach, Bia­
łej Rawskiej i Regnowie. Rawa 
Mazowiecka będzie brała udz!ał w. 
dożynkach organizowanYch w Eo~ 
guszycach. 



Str. 8 

O?c:;A SLĄ~KA 
W PAN.STWOWYM TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dzi§, dnia. 23 sierpnia. 1949 T. o 
godz. 19 opera. „Carme.n" G. Bizet. 
W part:i t~·tułowej Kr~tyna Szcza· 
po.ńeka, oraz ~fnria Kunińska, Olga 
Szamboro'lnka, Kina Dubin6vrna, Le­
sław Fisze, Qze~ław Kozak, Stefan 
Dob:asz, Ado.ro Łukasik, Włodzimierz 
Lwowicz, Piot.r "roloszyn. I 

Jutro dnia. 21 sieTpnia 1949 rr. o gol 
dzinie '\9 cpera. „Dos Pasqualc" c.

1 

Do.nizcttiego (przed~tawienie zakup10 
ne prze ORZZ pasFe-partout i bilety , 
bezpłatne są. n:eważne). ' 

TEATR KAMERALNY 
DOMU żOŁN!ERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 3„ 
Przez caty miesiąc sierpień co­

dzlennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy· 
gli zaułek". 

TEATR LETNI „OSA'' 
Piotrkowska. 94, tel. 272-70 

Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
l~ o 16 i 19.30 komedia muzycrna 
pt. „Krawiec w zamku". 

„l(lllJl-
ADRIA - „Kwiat 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony 
la.t 16 

miłości' ' 

dla młodzieży od 

BAŁTYK - „Trójka Trefl" 
godz. 17, 191 21, 

I 

V\iójcik (Warszawa) jako pierwszy 
z Polaków przyjechał na metę I eta­
pu w Helenowie, zajmując w ogólnej 

klasyfikacji dopiero 19 miejsce. 

Kiedydoborowa stawka 120 kola­
rzy starto-wala z Warszawy 

do pierwszego et~u g:gantyczneg.) 
wyśc1gu dookoła Polski, na mecie, 

1 na stadionie heleno-wsk:m gromadzi 
· li się już pierwsi w:dz.owle. 
I Po godzinie stadion był pełny, u­
' lice zatarasowane, a tys'.ące widzów 
· oczekiwało wzdłuż trasy. 
I Długie oczel4wanie na kolarzy u 
rozmaicdili organiza•torzy Występami 
czeskich drużyn piłk!. rowerowej i 
akrobacjami na rowerach. 

PIERWSZE MELDUNKI 
O godzin:e 16,40 przychodzi pierw 

szy meldunek. W1downia zamiera w 

IPoczqlek n· e ' wesoły 
Pierwszy etap VIII „Tour de Pologne" zakończył się 

generalną porażką naszych kolarzy 

Nr 230 

mi miejscami Pqdz!el:.ll się DuAc::ą­
cy, Rumuni, ł'rancuzi l Anglicy. Na­
sza drużyna, niestety, \ll)lasowała 
się na dalszych miejscach. 

Pomimo tego jedr.ak róin:.ca cza­
sów pom:ędzy poszczególnymi zea.po 
łami .ri.1e jest duża, a więc la·twa do 
odrobienia na następnych etapacb. 

CO BYŁO PRZYCzyNĄ NASZEGO 
NIEPOWODZENIA? 

Krótki dystans i .ri.1edostateczna 
oczekiwaniu. Speaker ogłasza - So regoś z. nich kraksa, zajmą .pierw-1 (Angl:a), Sandru (Rumunia), mija- wspólpraca. pomiędzy poszczególny­
chaczew m:nęla grupa kolarzy zło- sze trzy miejsca. Druga grupa zło- jąc jeszcze na finiszu Riegerta (Fran m:. zawod?1ka~l: P?.za tym nas: 
żona z prawie 30-tu zawodników. żona jest z. dwóch Francuzów : je- cja), Jensen (Dania), Clarke H. ~An chłopcy nie mieli dosc czasu na za­
Pierwszy był nr. 21 Duńczyk Jorgen dnego Anglika. O osiemset metrów glia), Parker (Anglia), Brunel (Fran I poznanie .siQ z nov;y~ sp~·zętem (ro 
sen. Jadący z feralnym numerem 13 za nimi, w trzeciej grupie jedzie cja). wery), ktore otrzymali krotko przed 
Czech Bohdan miał kraksę, to sa- pierwszy z Polaków Wójcik. Tempo Znów. k;lka minut przerwy, publi zawodami. 

Pierwszy z Polaków Wójcik zajął dopiero 19 miejsce 

mo przydarzyło się .polsk:emu zawo wzrosło do 40 kim. Zawodnicy są en czność niec'.erpliwi się. Każdego nur Po;11:mo chwihwe~'> n:~'.>wodze 
dnikowi Cuchowi ~Gwardia - War- tuzjast.rcznie witan: przez tłumy tuje takie samo pytanie: - Gdz;e n:a daleko nam do p~symi::mu. Pier 
szawa). Tyle nam doniósł pierwszy zgromadzone na trasie, które nie ro są nasi chłopcy? wszy etap nie decyduje. Nasi koła­
meldunek. Wśród zebranych na try biąc sobie n!c ~ przelotnycJ;i des~- WÓJCIK P.IERWSZY z POLAKOW ~ze s~ .V: dobrym n~stroju i obiec:u­
bunach wyraźne poruszen:e, nie wia czów obsypuJą Jadących kwiatami. Na metę wjeżdża Spalazzi (Wło- Ją <><;l(l:c stracone m.:nuty na d~gim 
domo co się dzieje z resztą naszych STADION ZAMIERA W OCZEKI- chy) numitrescu (Rumunia) Norha et~p.e t. 2n. z Łodzi do .T?runia, d·i 
kolarzy, jak jadą : na których są WANIU d:an' '.Rumunia), Negoescu '(Rumu- k~orcgo :wys~artują dz:s1aJ o godz;-
miejscach. Godz. 18 - napięc!e na stadion:e nia). N~els~n (Dan:a), i nareszcie„„ me ll-eJ. 

Godz. 17.25 drugi meldunek. Gło- doszło do punktu kulminacyjnego. stadion huczy od braw, pierwszy z KLASYFII\:ACJA INDYWIDUAI.1VA 
wno min<;la czołówka wyścigu zło- Czołówka wyścigu minęła roga~!d. Polaków Wójcik. Po nim przycho- I-go ETAPU - DYSTA ... VS 1S3 R.Ll.U. 
żon.a z trzech kolarzy - Duńczyk.a Jeszcze tylko kilka minut. dzą kolejno - Peitersen (Dania), Chi WARSZAViA - LODż 
Osterg~~-rda, Rumuna Niculescu Nisko, prawie ponad dachami do- comban (Rumun:a), Jorgensen (Da­
l Włocha L<>Catelll. Za nimi 0 k:lo- mów krąży samolot, prowadz;. czo- nial, Wyględa (Polska) i trzeci z 
metr, w drugiej grupie złożonej z 15 łówkę i po tym, jak zatacza coraz naszych zawodnoików, „tygrys" Na-
1.awodn:ków jedzie pierwszy Polak bl:żej kręgi można domyślić się, jak pierała, któremu jednak brakło ju7. 
Wójcik. daleko od stadionu są jeszcze zawo- sił na finiszu i na 100 metrów przed 
TEMPO 26 KLM. NA GODZINĘ dnicy. metą, pom:mo dopingu, pozwala s:ę 

O 17.40 towarzyszący wyścigowi NARESZCIE JADĄ jeszcze wym:n.ąć Zuchell:emu ~Wło-
samolot zrzuca dalszy meldunek. - Z ulicy dobiegają odgłosy wiwa- chy). 
Tempo słabe, ostry, poryw:.sty wiatr tów, 15 tys;ęcy z.gromadwnych pow Pojedyńczo, parami i w małych 
i deszcz, kolarze jadą z. szybkością staje z miejsc, wśród powszechnego grupkach, zawsze ostro finiszując i 
nie przekraczającą 26 klm. na godZ:- aplauzu wpadają na tor p:erwsi za- przy nieusotannych wiwatach, przy-
nę. wodnicy, czołowa trójka. Wśród nie chodzą kolejno dalsi zawodnicy. 

W miarę napływania wiadomoś~ milknących braw zdobywają s:ę na D~CZYCY, RUMUNI i FRAN-
Z trasy rośnie napięcie na trybu- szalony finisz, :przerywając taśmę w CUZI NA CZELE 
nach. W kilka m:nut pó:!niej nadoho następującej kolejności - Nicules- Komisja sęą2:owska obl:cza czasy 
dzą dalsze meldunki. cu (Rumunia), Ostergaard (Dania), i wyroki. Zmęczeni kolarze po wypi 
Czołówka wyśdgu pozostaje bez Locatelli (Włochy). ciu szklanki napoju orzeźwiającego 

zmian, obejmując na zm:anę prowa W trzy minuty potem, w odstę- dz.ielą się m:ędzy sobą uwagam:, zda 
dzenie. Po przejechaniu Strykowa 

1 

pach parosekundowyoh przybyv.•ają ją rowery i zostają odprowadzeni 
dzieli ich od drug.jej grupy dystans dals: - Garnler (Francja), Olsen na kwatery. Wyników nie ogłoszo-
2,5 klm. Jeżeli tylko n~e spotka któ- (]?a.pia), Lemay ~Fra~cje), Clark no jeszcze, ale wiemy, że pierwszy 

1. N:culescu (Rumunia) - 3:50.00. 
2. Ostergaard (Dania) - 3:50,01. 
3. Locatelli (Włochy) - 3:50.02. 
4. Gamier :Francja) - 3::>1,55. 
5. Olsen (Dania) - 3:51,55.2. 
19. Wójc:k (Polska) - 3:54, 02. 
23. Wyględa (Pol~ka) - 3:57.13. 
25. Na;,:Jierała (Po13:rn) - 3:57,15. 

DRUŻYNOWO 
1. Dania 
2. Rumun:a. 
3. Francja. 
4. Anglia. 
5. Włochy. 
6. POLSKA. 

Zł&ta karta zwycięzcó~J 

film dozwclony dla młodzieży od 
lat 1 

BAJKA - „Trzeci Szturm" 
Marion Górny z Gomunic 

w wyści~u l•stonoszów 
1. Górny Marian (Gomunice, 

obw. Radomsko)-39 m. 54,2 sek. 
2. Urbański Antoni (Żychlin, 

obw. Kutno) - 39 m. 54,4 sek. 

~r~~·l~o~w~~~~~ dla młodzieży od łł aj s z y b s z y m I i st o n o s ze m 
GDYNIA - „Prcgram Aktualno!ci I • ' d • ł ' d k •' 

3. "·'awrzyniak Leon (Grano· 
wlec, obw. Ostrów) - 39 m. 54,5 
sek. 

4. Topolski Józef (Słupsk, obw. 

Kraj. i Zagr." Nr 36/~. w WOJeWO . ztw1e o z 1m 
ffdz. ll, 12• 13• 16• 17• 18• 19• !O, D • , 22 sierpnia chyba' POCZTOWCY MASZERUJĄ.„ 

Konin) - 39 m. 54,5 sek. 
5. Karbowiak Józef (Sędzlejo· 

wice, obw. Łask)-39 m. 54,5 sek. 
• . Zlen na długo pozosta· Pośrodku alei maszerują przy rowe 

HEL (dla młodz.) _. „Wtelka Ne.gro nie w pamięci sportowej Łodzi. Już rach listonosze. Pod czerwonymi ta· 
Na wyróżnienie zasługuje jesz 

cze Wolski z Piotrkowa, który 
tuż przed metą został potrą.eony 
l pomimo odniesionych potłuczeń 
wyścig ukończył pieszo wykazu­
ją.c godną na.jlepi;~ego sportow­
ca ambicję. 

da" _ od samego rana ruch na ulicach pa· blkami, na których czytamy nazwy 
godz. fo,30, 18, 20.30 nował większy, niż zwykle. Nerwo- okręgów, ustawiają się w pełnym u-

MUZA - „Dz:ewczęta. z baletu" wiej dzwoniły tramwa'je i jakby szyb mundurowaniu, wraz z rowerami, 
godz. ·\ 18, 20, ciej przemykały auta, a na twarzach na których dziennie „przekręcają" 
film dozwolony dla młodzieży od przechodniów malował się wyraz ja- wiele kilometrów docierając na nich 
lat 14 kiegoś oczekiwania„. do najbardziej zapadłych wiosek. Na 

Za kilka godzin w Warszawie roz· plecach każdego z nich wielkie, białe 
pocznie się ,,VIII Tour de Pologne", płachty numerów startowych czynią 
za chwilę najlepsi kolarze spośród li- dziś z nich sportowców. 

Brawo, przyjacielu z Pbtrko· 
wa.I 

POLONIA - „Ulica Graniczna." 
godz. 15.30, 18, 20.30, 

, film dozwolony dla młodzieży od 
lat 12 

PRZEDWIOśNIE - ,,Aktorka.', 
. godz. 16, 18, 20, 
'.lj film dozwolony dla mlod.zieży cd 
t lat 12 
BOBOTNIX _ „Ks.riel'&" 
, godz. 15.30, 18, 20 
· (l ·zwolony dla młodzieży od lat 14 

P..OMA - „Miłoś~ na Leka.rs.twcl' 

sto noszy wiejskich Okręgu Łódzkie- W DRODZE NA ST ART 
go walczyć będą o piękne i kosztow- W drodze na start towarzyszy nam 
i::.e. n.agrody ufundowan~ p1:zez dwie drobny deszczyk i coraz większe tłu 
na1w1ększe w Polsce spoldz1elnie wy my publiczności. 
da~~icze R.sw „Prasę" i „c;zytel_nik", Wolniutko przejeżdżamy ul. 6 Sierp 
ktore budziły przez długie dm po· nia, Piotrkowską, Placem Wolności 
dziw wszystkich łodzian na jednej z I dalej Nowomiejską., ulicą Wojska 
wl'.sta~ sklepowych przy pryncypal- Polskiego I wreszcie Strykowską do-
nei ul!cy miasta. jeżdżamy do wielkiej bramy trium-

W ALEI KOSCIUSZKI falnej ustawionej za wiaduktem ko-

Pocztowcy w Al. Kościuszki przed wyruu:eniem na start 

NAJSZYBSZY LISTONOSZ 
WOJ. LODZKIEGO 

Z ż1·ria klubów -
Dziś zebranie 

Gimnastyków 
Związkowca-Zrywu 

Jesteśmy w Alei T. Kościuszki. lejowym na powitanie zawodników 
la.t 14 Przy rogu ulicy 6-go Sierpnia zbiera- „VIII Touru". 

ją się mniejsze i większe gr.upki wi- „TOUROWCY" WYRUSZYLI„." 

godz. 1 18, 20, 
dozwolony dla. młod~:eży cd 

cych. Mijamy P.ierwszych marud('· 
rów, których list~ otwiera Kazimier­
czak Jan z Góry Sw. Małgorzaty, póź 
niej karetkę Czerwonego Krzyża i 
wreszcie czołówkę, w której ciągnie 
na zwykłych „Torpedo" czterech 
pocztowców prowadzonych przez Gór 
nego Mariana z Gomunic, później„ 
szego, jak się okazało, zwycięzcę. 

Z daleka ukazują nam się konturv 
Lramy triumfalnej i g!!ste &zpalery 
publiczności. Wśród zebranych mies'l 
kańców ul. Strykowskiej poruszenie. 
Jadąl Istotnie z mgły wyłania się 
zgarbiona sylwetka pocztowca, a za 
nim inne. Jeszcze kilka sekund, a bia 
łą taśmę przejeżdża zwycięzca - Ma 1 

rian Górny z Gomunic, najszybszy 

Sekcja. gimnutyczna Klubu E'i)orto 
wego „Związkowiec-Zr.nv" Lódź za­
wiadam ':a. wszystkich c:i:łonkóv; o ze· 
braniu, które odbędzie się w dniu 2;{ 
sierpnia. 1949 r. w sali przy ul. Pogo· 
nowskiego 82 o godz. 18. 

REKORD - „Zielone lata." 
dla młodz. godz. 15,30 

„Moja mila" 
,, godz, 18, 20.30 
·;. dozwolony dla młodz:i~ży od lat 14 
STYLOWY „Powrót do domu'' 

dla młodz. godz. 16 
g .. dz. 18, 20 seanse normalne 
yozwolony dla. młodz. od lat 1' 

f;WIT - ,,A.ntoni i Autoni.na." 
god'z. 18, 20 

. Film dozwolony d1a młodzie~y od 
~lat H. 
l'ATRY - ,,Dzieci z jednego pod· 

wór ka." 
·,, godz. 16, 18, 20, " 
J f:lm a!';.wolony dla młodzieży od 

lat 7 
l':FJCZA „Tragiczny połcia" 

godz. 17, 19, 21 
l~ f lt11 (l (}zwolony dla młodziety od 
r lat 18 
WISŁA - ,.Newa Alba.ni&" 
J. godz. 17, 19, 21, : . 
. film dozwolony dla młodziełJ od 
·ł lat 1 

dzów, wśród których pr~ewazają mun Start i metę wyznaczono pocztow-
dury i czapki pocztowcow. Naraz od com nieco dalej. Tutaj dowiadujemy 
st;o1:1y ul. L.egionów dochodzą n~s się od spotkanego wiceprezesa ŁOZ 
dzw1ęki orkiestry. Tiu.m na ~hod1:1i- Kol. p Wróblewskiego, że 20 minut 
kach zafalo":'ał. Pootwte~ałl'. się me- temu zawodnicy biorący udział w 
mal wszystkie okna kam1emc. „VIII Tour de Pologne" opuścili War 

szawę. Trzeba się więc śpieszyć, aby 

WIĘKSZE WYGRANE ~~~~~';i~ów nie dogonili Włosi, czy 

lJ6 LOTERII 

2-ty dzień ciągnienia IV-ei klasy 
Wygra.na 3.ooo.ooo zł padł~ na NT 

50212. 

CHŁOPCY NACISKAJĄ PEDAŁY 

O godzinie 14.40 siedemdzlesi~ciu 
sześciu listonoszy ustawia się w 
dwó: h rzędach po obydwóch stro­
r ·.rh autos~ :e.rly Pc.g.ida ntnymuje 
się pochmurna, dl')lie silny w!atr bocz 
ny, animuszu dodaje jednak chłop­

Wyp-a.ne po 1.000.000 id padb 
Nr 21025 80001 83290 89237. 

na com orkiestra. O godzinie 14.45 opa· 
da chorągiewka startera hcnorowego 
dyr. Fikusa 1 chłopcy naciskają pe­

Wyvano po 200.000 padły na Nr c\aly. 
288611 80634. TEMPO Z MIEJSCA BARDZO OSTRE 

Wytraoe po 100.000 zł padły na Nr 
9004 11630 12589 27026 42923 46394 
50338 85984. 

Wyµane po ł0.000 d pa4łJr na Nr 
7349 ~ 1247"7 12572 26742 34653 41290 
51872 68185 67900 82438. 

Z miejsca dzielni listonosze zrywa· 
ją bardzo ostre tempo. Po chwili gi­
ną nam ! c' zu b!ale plamy numerów 
startowych 1~e. ich bluzach 1 rozpoC'Zy 
na się pościg. 

NA POŁMETKU 
Na półmetku, koło Dobrej, wita nas 

znów brama triumfalna i orkiestra, 
lecz tym razem wiejska. Chłopak!, 
ile pary w płuqr.ch dmą w lśniące 
trąby i inne instrumenty. Po oby­
dwóch stronach szo.;;r ustawili się 
wieśniacy i d-i:ieciarnia. WypAtrują 
swego listonosza„. 
W A WRZYNIAK LEON PIERW!;ZY 
Minąć półmetek nie jest sprawą 

łatwą. Trzeba maszynę zahamować i 
zawrócić niemdl w miejscu, toteż wy 
sypki są przy tym nieuniknione. 
Pierwszy mija szczęśliwie półmetek 
Wawrzyniak Leon z Granowca, za 
nim podążają inni i wkrótce długi 
wąż kolarzy pełznie w :przeciwnym 
kierunku zdążając na metę. 

listonosz województwa łódzkiego. r 
OD DZISIAJ GORNY ROWER ' 
ZAMIENIA NA„. MOTOCYKL 

Marian Górny stał się od razu naj 
popularniejszym listonoszem w na­
szej Dyrekcji Poczt i Telegrafów. Mło 
dy, sympatyczny ten funkcjonariusz 
jest niezmiernie uradowany ze swe­
go zwycięstwa. Od jutra zamieni 
swój rower na„. motocykl, który zdo 
był wraz z pięknym odbiornikiem ra­
diowym, ofiarowanym przez spółdziel 
nie wydawnicze RSW „Prasę" i „Czy 
telnik" 
DLA INNYCH TEŻ NIE ZABRAKŁO 

NAGROD 

Gł..)011 

Orran ł.6dzldcro Komlteta I WoJe· 
w6dzklero Komitetu PolaldeJ ZJedn0o 

czoneJ Partii RobotniczeJ 
RedaraJet 

KOLBGIU&I REDA&CYJN&. 

Wydawca: BSW. nl'r&ll''. 

Adr. Red.: ł..ód:t, Flotrkowaka Słi, m 11 
l>r11k.: Zakł. Graficzne RSW „Pt'ua" 

L6df, al. żwirki n, tel, !06-tz. 

Telero11y1 
Reda!r.tor naczelny 
Zastępca red. nacz. 
Sekretarz odpowl~ds. 
Bekretarht og6ln:r 
nr.tal partyjny 

tli-tł 

219·05 
211·2a 
tn·zt 
ZSł·U 

wewn. 10 
J>zlał korespondent6w robot• 

nlczycb I chłop1klcb ora1 n­
daktor6w ruet łclennycbt u„ez 

Dział matacJh :na-n 
Dztal mJeJak. I spori.1 ZU..tl 

wnrn., ł I u 
Ddał ekonomlnn:r: 123.19 
Dlfał rolny. -WD. • - Ził-U 
BedakcJa nocr.at l'lł·U. Uł·ll 

ltolportalt 
L6dł, Piotrkowska ,., tlłl .m•ll 
Aomln•stracja! a.u 
l>zlal o;łoneA: L6c1ł, Płotrkowlka a WLOKN!AłtZ ,,śopieiwak nieznany" 

godz. 17, Hl, 21 
film dozwolony dla mlodzieży 
lat H 

a Wygrane po 16.000 d padły na Nr 
o I '.l?.09 7705 18315 29848 39210 421\8?. 

Po jakimś k!lometrze Już kh IM· 
my. Jadą rozciągnięci długim wężem, 
gdzie niegd:tie tylko zgrubiałym 
wskutek większego skupiska jadą-

TEMPO LEPSZE NIŻ „TOURU" 
Czołówka jedzie w tempie o wiele 

lepszym, aniżeli Jechała w kilka go­
dzin później czołówka „ Touru". Za 
Wilanowem poczciarzy wita szpaler 
dzieci oczekujący przybycia zawodni 
ków wyścigu dookoła Polski. Pocz­
ciarze jednak nie słyszą ich okla­
sków. Meta jest już zbyt blisko, to­
tez ''ytciają już wszystkie &ily, aby 
wpa~ć r a nią pierwszym 

Dla pozostałych Jednak pocztow­
ców nagród nie zabrakło. Było ich 
tyle, że niemal wszyscy zostali nimi 
o?darzeni, do. czego w niemałym stop 
mu przyczymła się ofiarność społe­
czeństwa łódzkiego, które docenia na 
leżycie znaC'Zenie nie tylko Imprez 
o charakterze czysto wyczynowym, 
ale i masowych, mających na celu 
nie rekordy, a zdrowie milionów oby 
wateli. 

tel. Ut-IO I n•-~ 

WOLNOść _ „Klęska. ezpiega" 
gorlz. 16. 18, 20, 

1 film dozwolony dl& młodrlety od 
lat H 

ZACHĘTA - ,.Ga.f.ną,cy Płomid" 
godz. 16. 18.30, 21, 

-~ f'Jn. <lozwolony dla młodzieży od 
· Jat 18 • 
~ec:iom do lat 6 wstęp do k1na 

wzbroniony 

Hallo I Mówi Moskwa I 
'A" J JYCJE W J'ĘZVKU POLSKIM 
R~dio moS'k' e"'1'kie nadaje codzien· 

nie trz:v audycje w języku polskim 
'.(wecllug czasu polskiego). 

l'~erwsza. audycja. od gndziny 16.30 
do godziny 17.J 4 nn. falach 25.23, 
25.4i oraz na fali 30.67 m. 

Druga audycja. od godz'ny 20.30 
do goclzinr 20.39 na falach 374,4 i 
111.i met~ów. 

'.I zecia. audycja od gorlzin;v 22.00 
o '.1 godziny 2:!.28 na falach 31,6:3 
111.i metrów·. 

Codziennie, prjcz niedziel, w pierw· 
ezej audycji lekcje języka ro~yjskie· 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godz'.ny 13.59 na falach !:!3,23, 30.67, 
i 31,65- _ koncert. Prócz tego kon· 
certy odbywają. się w środ:v od gn· 

• dziny 22.43 do godziny 23.29 u fa­
llaeh 25.21, 30,74 i 1115 mettów, 
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Daleko od Moskwy 
Chłód przenikał od zamarzniętej ziemi poprzez wato.. 

wane ubran!a. Batmanow spostrzegł, że podnosząc się 
z ziemi robotnicy drżeli. Norma produkcji stale się ob­
njżała i za każdym razem coraz dłużej trwało szwej­
sowanie elektrodów. Trzecie20 dnia dwóch spawaczy za­
chorowało na zapalenie płuc. Batmanow zaniepokoił się 
i zażądał od inżyniera sposobu ułatwienia pracy. 

Umara podniósłszy się z ziemi zaczynał biegać, aże­
by s;ę ogrzać i spostrzegł Batmanowa. 

- Jak praca? Szwejsowanie moje - j akie, niczego 
:.oobie? - wciąż wypytywał. 

- Doskonale pracujesz, zuch! Taką pracę można po­
kazywać w teatrze jako sztukę, - szczer ze chwalił 
Batmanow. - Będz'emy musieli odznaczyć cię Czer­
wonym Sztandarem. 

- Mogę więc teraz napisać list do dwóch braci na 
front i narzeczona do Kazania? 

- Masz więc i narzeczoną? 
- A ~akie. Każdy musi mieć żona lub narzeczona. 

Mój narzeczona pracuje w Kaz:ni. Ładny d..zie'Yczyna, 
skromny. Kocha ;nnie, czeka. Wojna skończy się -
będziemy się żenić . 

...- Poco czekać końca wojny. Niech przyjedzie tutaj 
1 żeć s!J, 

, -:-- On~ j~t zecerem, ~rukarnia pracuje, gazeta dru­
itUJe. Jezeh. potrzebny ci zecer - zażądaj ją tu. 

- Pomyslę, - odrzekł Batmanow. 
- Ech, nie myśl... I tak nie przyjedzie. Chce na front. 

Będzie drukować gazetę frontową. 
Umara znów położył się na ziemię, a.żeby połączyć 

ewie połowy ogromnej części. 
- Ot, jeden sekcja gotowy - mówił Umara wyłażąc 

spod rury. - Dwieście pięćdziesiąt procent normy wyro­
bili~~y - Ze współczuciem pytał Batmanowa marszcząc 
posiniałą twarz: Zmarzłeś zapewne Wasyli Maksymo­
wiczu! Dlaczego n!e nosisz rękawic? 

- Nic ml się nie stanie - niechętnie odpowiadał 
Batmanow. - Ale tobie oraz innym spawaczom nie­
wygodnie chyba tak pracować na ziemi. 

- My mocni, nic nam nie będzie. 
- Jak to nic? Spójrz, \vszak drżysz cały. Kazałem 

u_~z~ć grube i_naterace, abyście je mogli podkładać pod 
~:Eb.:.e w czasie pracy. Poza tym należy c;zęściej urzą­
azac przerwy. 

Umara zmierzył Batmanowa wzrokiem od dołu do 
góry i powiedział ze smutkiem: 

- Mówią. ŻE' wkrótce odjedziesz? Wielka szkoda, bo 
przyzwyczaili§my s;ę do ciebie. 
. -: Pozostanie na cieśninie Peridze.· To doskonały 
1 dzielny gospodarz, tak że wszystko będzie w najlep­
Ezym porządku - Z'lpewniał Batmanow. - A ja muszę 
0dejść stąd: budoPa jest ogromna i prócz tego punktu 
~E:st. }esz~7e dziesię"' innych. Zaczekam tylko, aż in­
zy111erow1e zanurzą w wodzie tę oto ..grubą babę" i 
cdjadę. 

• 'Jł 

(Z. Kr.) D-05025 • 

, !'Gruba baba" - była ~o. r~~a kilometrowej długości, 
·~ząc~ na kształt czarne] zm11 odwróconej głową do 
c1eśn:ny. Olbrzymie to cielsko, o wadze ponad sto ton 
na.le-zało zawlec na lód i opuścić do rowu na dnie ci;­
śniny. 

~adanie ,.to okaz":ło się nader trudne. Próbowano ciąg­
n~c „bab~ ale proby te wbrew przewidywaniom inży­
n:erów me. dały xezu.lt~tów: trzy traktory sześćdziesię­
c1okonne. me mogły JeJ nawet ruszyć z miejsca. Poza. 
t?m Ber1dze obawiał się, że spojenia rur mogą ulec zbyt 
~ilnym \\'Strząsam, co odbije slft w zgubny sposób na 
:eh ~~trzymałości. Należało liczyć się również z tym 
ze c1ęz.ar mógł . :i·~ruszrć lód chociaż pomiary wsk~zy~ 
wały, ze grubosc Jego Jest wystarczająca. 

. Aleksy zapropo.no:vał, aby od terenu, na którym le­
zała :ura, zbudowa.c wąskotorową kolejkę i umieścić 
r~roc1ąg na wago:i1kach., S zyn starczyło jedynie do 
brzegu. ~cstanow1~no wowczas ciągnąć od brzegu ru­
~·ę. na 1san·~c~. Dw'.e d.c~y upłynę~y, nim ułożono ko-
1eJkę. .V m1ęazyczas e c1csle, pod kier:.mkiem Karpowa 
zrobili sanie. ' 

Ogromną rurę. która wyginała się elastyczn:e. umiesz­
czono na wagonikach, za pomoq bloków i lin, stosu­
jąc wszelkie środki ostrożności„. Pii:ć traktorów kie­
rowanych przez Silina, pocią.~nęło ten oryginalny za-
1-:>rzęg w kierunku cieś7li.ny, N;i brzegu przełożon,o ru­

roc:ąg na trzydzjeści par s'lni. Traktory ruszyły wzdłuż 
10du i szarpnęły przyczepiony do nich ogon. 

- Sta~ - krzyknęli wszyscy„. 
d. e. n. ...J 


